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Sędziwy, siedmdziesięcioletui monarcha, Fran­

ciszek Józef, wyjeżdża w pierwszych dniach maja. 
na kilka dni w odwiedziny do Berlina. Wilhelm II. 
ostentacyjnie uwiadamia o tern burmistrza miasta 
Berlina, żeby miasto mogło przygotować się godnie 
na przyjęcie dostojnego gościa. Rada miejska mia­
sta Berlina uchwala 100 000 marek na przyjęcie ce­
sarza Austro-W ęgier. W szystko tak nagie, wśród 
najgłębszego pokoju w Europie i wśród morderczej, 
długiej i w nieskończoność przedłużającej się walki 
na plaskowzgórzach Natalii. Dwa dni wstecz nikt o 
tern nie wiedział, nikt tego nie przypuszczał. Co 
mogło skłonić cesarza Franciszka Józefa do podjęcia 
toj podróży?

Biuro prasowe ministerstwa spraw zagranicz­
nych rozesłało w lot komunikat, wyjaśniający, żo je­
dynym i wyłącznym celem podróży do Berlina, jest 
zadośćuczynienie pewnym względom etykiety dwor­
skiej, nic innego, prócz zwykłego oddania wizyty 
cesarzowi Wilhelmowi II., który tyle razy bywał 
w Wiedniu, Abazyi, Budapeszcie, na rozmaitych ma­
newrach i t. d. Nic więcej, zapewniali politycy 
z Ballplacu, prócz potrzeby serca. Nic więcej, pisał 
w Nowej Presie nowokreowany baron, szef sekcyi 
w ministerstwie spraw zagranicznych, poeta polity­
czny, p. D o c z i , prócz względów kurtoazyi. Ofi- 
eyalnie jako motyw podano, że oto następca tronu 
pruski ma być uznany pełnoletnim i przy tej uroczy­
stości familijnej cesarz austryacki chce być obecnym. 
Nic więcej.

Tak mówi delikatny język dyplomacyi, o której 
z Goethem można powiedzieć, że niewinne je j uszy 
nie lubią, aby mówiono o tem, bez czego skromno 
serca obyć się nie mogą...

Tak znów całkiem bez potitycznycli konse- 
kwencyj nagła podróż cesarska do Boi lina nie obę­
dzie się.

Prasa niemiecka początkowo podróży do Berli­
na przypisywała, że ma na celu załatwienie pewnych 
różnic, jakie w ostatniej chwili wyłoniły się między 
Austryą a Kosyą co do spraw na Bałkańskim Pół­
wyspie. Przed tygodniem obiegała po świecie bajka, 
że ks. Ferdynand Koburg bułgarski zamówił sobie 
u jakiegoś jubilera w Lipsku koronę. Zapewne nie 
myślał książę bułgarski o maskaradzie, ani o ba­
lecie zamawiając koronę na swoją głowę. Pomi­
jając jednak ten spóźniony żart karnawałowy, tru­
dno me wiedzieć,' że na Wschodzie w tym Weiter- 
winlcel europejskim coś się święci.

Bułgarski minister wojny Paprykow bawi w Pe­
tersburgu, był na audyencyi u cesarza, a prasa ro­
syjska zapewnia, że idzie o wyższe wykształcenie 
oficerów sztabowych bułgarskich. Równocześnie roz­
chodzą się na giełdzie pogłoski, żc Bulgarya zamie­
rza zaciągnąć 100 milionów franków pożyczki i w tym 
celu szuka pomocy w Kosyi.

Równocześnie wysuwa się plan nabycia od Buł-

garyi portu Burgas nad Czarnem morzom. Oficyalna 
Polit. Corresp. atoli stwierdza wobec tych wszyst­
kich pogłosek, że tak misya p. Kobeko w Bulgaryi, 
jak i>. Mullera w Montenegro oceniane być winny 
z punktu widzenia, że rząd rosyjski nie chce mie­
szać się do wewnętrznych spraw państw bałkań­
skich i trwa nadal przy zasadzie nieinterwencji. 
„Panowie emisaryusze rosyjscy mają jedynie udzielać 
fachowych rad dwu zaprzyjeźnionym z Rosyą pań­
stwom —  pomoc, której inne mocarstwa często so­
bie udzielają —  pisze korespondent rosyjski z Pe­
tersburga do Polit. Corresp. — Po zawarciu układu 
z Austryą w r. 1897 dała Rosya jeden dowód’ wię­
cej, że nie porzuca myśli powszechnego pokoju, że 
nie chce wzruszać obecnego położenia j na W scho­
dzie i pozostawia państwom bałkańskim w icli spra­
wach wewnętrznych zupełnie wolną rękę.

Nie należy zapominać, że polityka rosyjska 
nic lubi wielkich skoków i że od Ilosyi wyszła ini- 
cyatywa do konforencyi w Haadzo. Zapewne, że 
u niejednego narodu na Wschodzie nie brak powodu 
do niezadowolenia, czego najlepszym dowodom 
obecne wrzenie umysłów w Macedonii, wszakże, 
jak wiedeński gabinet nic chce rozszerzenia agitacyi 
w Macedonii, tak samo i petersburski gabinet tego 
sobie nie życzy. Tak mówi oficiosus rosyjski. W  tem 
oświetleniu traci podróż cesarza Franciszka Józefa 
uo Berlina znaczenie bezpośredniej aktualności a na­
biera znaczenia manifestacyi za trójprzymierzem, 
jako gwaraucyą pokoju.

Tak pojęła tę podróż prasa niemiecka. Głosy 
te ważno zacytujemy. I  tak pisze Vossisehe Z tg .:

„W idząc w podróży cesarza austryackiego nowy 
dowód trwałości przymierza, zawartego dla utrzymania 
pokoju, wyrażamy radość z tego powodu.“ Kreuz 
Ztg. przypisuje podróży cesarskiej doniosłe znaczenie 
i pisze: „Tkwi w tem najsilniejsza rękojmia, że zwią­
zek, łączący obie monarchie, jest zawarty dla utrzy­
mania powszechnych interesów' pokoju".

Jedna tylko czeska Politik wiąże podróż cesar­
ską z pewnymi względami na politykę wewnętrzną, 
których atoli bliżej nie motywuje.

Jestto jednak ograny walc, który dzienniki cze­
skie zawsze powtarzają, ilekroć razy nadarzy się spo­
sobność zadokumentowania istnienia i trwałości trój- 
przynuerzn. Widocznie nie jest to ów rozstrojony kla- 
wieymbał, o którym przed rokiem mówił z emfazą 
młodoczeski polityk-dypiomata, cntuzyastyczny mo- 
skałofil.

Podróż do Berlina, jakkolwiek niewinne byłyby 
je j cele, zawsze najprzykrzejsze budzi uczucie w Cze­
chach. Pielgrzymi do Moskwy radziby w inną stronę 
kierować nawę państwową...

Kiedy przed 11 laty cesarz Franciszek Józef 
bawił ostatni raz w Berlinie w dniach 12—-15 sier­
pnia 1889 i w Charlottenburgn wypowiedział toast, 
w którym wspomniał o „nicrozłączuem zbrataniu 
i kamractwie", wówczas Narochii Listy pisały, że do 
miłości .nikogo zmusić nie można, a Czechów prze-

P O  N A D  S I Ł Y .
P6 WIEŚĆ

napisałs  :h3 “w  e  :r.
—  Male —  rzekł Tadeusz —  lecz co nas czyni 

Mbrzymami, to wielki*duch, który obejmuje świat 
j do niebios sięga. To nasza siła. My mrówki, lecz 
nam świat ten za mały, idziemy do słońca i po za 
ślońce, do światów miliona. Obejmujemy całość na­
szymi małymi mózgami, a na ziemi świdrujemy góry, 
pioruny bierzemy w niewolę i rzeki cofamy. W szę­
dzie potęga uuelia zwycięża i ten krzyż, symbol 
miłości świata. Ciociu, jednostka jest niezem, naród 
jest wszystkiem.

—  O tyle naród jest wszystkiem, o ile 
jest kierowany przez wyższe jednostki —  rzekła 
Urszula.

—  Tak, tak, te lepsze jednostki to ludzie na­
rodu.

Robotnicy odeszli, Urszula i Tadeusz usiedli 
u stóp krzyża.

—  Powiem Maryni —  rzekła —  jak tu je j wo­
la jest szanowana. Urocze miejsce i to pewno twoja 
ulubiona wycieczka...

—  Radbym z nią tu być!...
— Zdaje sic, ż e 'ju ż  skończone jej podróże ńo

Swobody po chęci przejmowania listów przez ojca. 
Milczy kochanek, bo się was obojga boi, lecz pewno 
przeklina dzień, w którym was poznałam i mnie 
przeklina, chociaż biedaczek nic pamięta pewno
0 tem, żc tylko skutkiem mego zbliżenia ciebie 
z nim, ściąga dziś do kieszeni bez żadnej pracy po 
tysiąc guldenów dziennic. Boże, jakże ta Marynia 
będzie bogata...

—  A ja  przysięgłem sobie i dziś tę przysięgę 
powtarzam, że jednego grosza z posagu Maryni nie 
wezmę ani dla siebie, ani dla niej, ani na przemysł, 
ani na handel. Oboje go przeznaczamy na inwesty- 
eyę ducha narodu, na najpiękniejsze i najsilniejsze 
jego potęgi, na odrodzenie jego ducha w literaturze
1 sztuce. Dwie te najpotężniejsze siły nasze jęczą 
u nas w niewoli babilońskiej, bite przez barbarzyń­
ców, maltretowane przez przekupniów, robione, jako 
towar, przez zjadaczy cldeba.

—  Marynia niezawodnie uszczęśliwiona z tego 
projektu. Przysięgłam cieniom jej matki, że córka 
do niej będzie podobna i powiedz, czy nie dotrzy­
małam przysięgi ?

W  odpowiedzi Tadeusz wyjął list Maryni, po­
dał go Urszuli i zamyślony patrzał na słońce, ką­
piące się w krwi i wolno zapadające za ciemną,
zbitą masę świerków. Urszula czytała w skupieniu 
duehh#

—  To córka mej siostry i mej duszy —  
szepnęła. — • tylko więcej odenmie wydelikacona,
więcej nerwowa, za mało zahartowana. Ale i ona
zdobędzie się na siłę i energię —  zobaczysz! A bę-

dewszystkiem — a organ staroczeski, Hlas Naroda 
że tego przymiotnika untrennbare nie trzeba brać 
zbyt dosłownie — inaczej zwątpić by należało w sa- 
moistność i niezawisłość Austryi. I  teraz nie bez 
wpływu na wewnętrzne położenie i nie bez konsekweu- 
cyi politycznych będzie zamierzona w' maju podróż —  
do Berlina.

a galicyjskie szkolnictwo przemysłowe.
W  różnych rubrykach budżetu państwa wystę­

puje na jaw macosze traktowanie ze strony rządu 
ekonomicznych i kulturnych interesów Gałicyi, aie 
w żadnej może nie tak jaskrawo, jak w szkolnej 
w ogóle, a już w szczególności w budżecie s z k ó i  
p r z e m y s ł o w y c h .

Historya udziału Galicji w państwowym budże­
cie szkół przemysłowych, byłaby w swoicli szczegó­
łach bardzo ciekawa a charakterystyczna. Był czas, 
kiedy na szkoły przemysłowe w innych prowincyach 
rząd już krocie wydawał, a nasz kraj świecił zupeł­
ną nieobecnością w tym budżecie. Gdzieindziej rząd 
sam zakładał te szkoły —  starał się oto, aby znany 
program szkolnictwa przemysłowego z roku 1884, 
skreślony przez śp. Dummreichera a przyjęty przez 
centralną komisyę, dla tych szkół istniejącą, w in­
nych krajach wszedł całkowicie w życie i łożył na 
ten cel znaczne wydatki — a Galicya zawsze jeszcze 
wychodziła z tego z próżnemi rękami. Zaczęła sobie 
tedy sama radzić. Zakładała szkoły i warsztaty iu- 
strukcyjnc tkackie, stolarskie, kołodziejskie, garn­
carskie itp. Do rządu udawała się o pomoc. Krajo­
wa komisya dla spraw przemysłowych, jeszcze za 
marszalkostwa Zyblikiewicza, zaczęła szturm o tę 
pomoc przypuszczać —  a popierał ją  usilnie Wydział; 
krajowy. Powoli zaczęły pękać lody. Naprzód szko­
łom uzupełniającym zaczęto dawać zasiłki, potem 
szkołę techniczną krakowską zamieniono na przemy­
słową, zaczęto bardzo powoli zakładać rządowe szko­
ły przemysłowe zawodowe w Galicyi, ale w liczbie 
tak skromnej, że na tak rozległy i ludny kraj jest 
to absolutnie za mało. Kraj więc szedł naprzód z za­
kała daniem własnych szkół, a od rządu zaledwie 
z wielkiemi trudnościami udawało się jakiś zasiłek 
wydostać.

A  jest też cały dział szkół przemysłowych, tak 
zwane szkoły rzemieślnicze (Handwerlcerschulen) w Ga­
licyi wcale nie reprezentowany — chociaż w innych 
krajach rząd je  utrzymuje wcale znacznym nakła­
dem. W  Galicyi —  gdy wskutek uchwały sejmowej 
zaczęto starania o zakładanie tych szkół, natrafiono 
na obojętność i opór gmin miejskich —  a to z po­
wodu, że wobec znanego oszczędnictwa rządu, sto­
sowanego do spraw' galicjęjskich, obawiają się miasta 
do zakładania tych szkól przystępować, w przewi­
dywaniu zbyt wielkich ofiar, jakieby to na samo 
miasto ściągnęło.

W  budżecie państwowym na szkoły przemysło-

dzie jej potrzebna, jeśli tak ciężko układają się 
sprawy wasze.

Słońce stoczyło się za czarną ławę lasu, 
a w jego miejscu stanęła ciemna chmura, brzegami 
oróżowiona purpurą i srebrem.

—  Ciociu, patrz, to losy nasze, chmura idzie 
zwolna z.a słońcem, szczyty je j jasne pasy nadziei 
i przyszłości. To nasza droga, idziemy do słońca!

Urszula oddała mu list.
— Chowaj wszystkie je j listy, w nich się od­

zwierciedla dusza dziewczęcia. Jest w listach swych 
szczera, jak na spowiedzi, dobra i na wszystko 
przygotowana. Stanowczość swą uważa za obowią­
zek, za konieczność, za nieodwołalne prawo !... W y­
grałeś wielki los, a teraz wracajmy, czas na mnie, 
spojrzała na zegarek. Za cztery godziny odchodzi 
kuryer z Kołomyi. Kiedyż będziesz we Lwowie, 
Edward dziś nie głupi przywozić córkę, musisz sam 
do niej pojechać.

—  Gdy tylko ciocia przyszłe trzeciego praco­
wnika, jadę do Lwowa.

W racali szybko, radzi z siebie, usiłując się 
pozbyć smutnych przeczuć, które, ukrjTte w za­
kątkach serc, od czasu do czasu wydobywały się na 
wierzch, szarpiąc nerwy.

Urszula siadła na wózek, Tadeusz odprowa­
dził ją  do rzeczki, ucałował jej ręce —  odjechała.

(C. d. n .).

/
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we uwydatnia- się to zaniedbanie G alicji ze strony 
rządu przedewszystkiem bardzo niską, w stosunku 
do innych krajów, kwotą ogólnego wydatku skarbu 
państwa na te szkoły. Po wtóre za ś : gdy gdziein­
dziej rząd z funduszów państwa zakladai własne 
szkoły przemysłowe —  to w G alicji kraj, nie mo­
gący się doczekać dostatecznej liczby szkól, zakła­
danych przez państwo, zakładał sam szkoły zawo­
dowe, a od rządu otrzymywał i otrzymuje subwencje, 
których w innych krajach jest mniej, bo tam me ma 
tyle szkół krajowych, a przez rząd tylko subwencjo­
nowanych.

A teraz kilka cyfr:
Ogólny wydatek skarbu państwa na szkoły 

przemysłowe i handlowe wynosi 8,122.130 koron —• 
według preliminarza na rok 1900. Z  tego wy pa la 
na G alicję 596.700 koron —  czyli 7'25 prc., pod­
czas gdy ludność Galicji wynosi 27'65 prc. ludności, 
a obszar 26'16 prc. obszaru całej Austryi (bez 
Węgier).

Jeszcze jaskrawiej sprawa się przedstawi, je­
żeli porównamy te wydatki ze skarbu państwa na 
Galicję, z wydatkami na Czechy i Morawy. Cze­
chy mają około 800.000, a Morawy około 4 '3 milio­
na ludności i nni  e j ,  niż Galicya — obszaru Czechy 
około 26.000 kilom, kwadr., zaś Morawy około 56.300 
kilom, kwadr, m n i e j ,  niż Galicya. Mimo to cyfry 
wydatków państwa na cele szkół -przemysłowych 
przedstawiają się w tych krajach, jak następuje:

1. Na szkoły przemysłu artystycznego, na za­
kłady naukowe i doświadczalne i na państwowe szko­
ły przemysłowe —  wydaje państwo:

w Czechach 1,247.600 kor.
na Morawach 682-100 „
w G alicji 272.400 „ /

2. Na szkoły zawodowe dla poszczególnych ga­
łęzi przemysłu:

w Czechach 1,084.330 kor.
na Morawach 257.200 „
w G alicji 210.400 ,

3. Na szkoły rysunku i modelowania —  na 
Morawach 3000 koron —  Czechy i Galicya nie nie 
dostały.

4. Na ogólno szkoły rękodzielnicze i pokrewne 
zakłady: w Czechach 156.200 kor. — dla Moraw i 
Galicji u i c.

5. Na szkoły przemysłowo uzupełniające i po­
krewne :

w Czechach 292.400 kor.
na Morawach 74.000 „
w Galicji 55.500 „

6. Na muzea przemysłowe i pokrewne zakłady:
w Czechach 89.000 kor.
na Morawach 6.600 „
w Galicyi 18.000 „

7. Na szkolnictwo handlowe:
w Czechach J 20.200 ,, 
na Morawach 32.520 „
w Galicyi 45.400 ,.

O g ó l o n  zatem wydaje rząd na szkoły prze­
mysłowe i handlowe:

w Czechach 2,989.730 kor.
na' Morawach 1,055 420 „
w Galicyi 596.700 „

Czy potrzeba do tego komentarza?
A dodać jeszcze trzeba jedn o: Stosując się do 

grymasów rządu z bardzo wczesnem przesyłaniem 
żądań subwencyjnych —  Wydział krajowy układa 
budżety szkól przemysłowych najpóźniej do maja 
i stosuje do nich swoje żądania. Rząd jednak nic 
uwiadamia Wydziału naprzód o rezultacie tych żą­
dań. Do Sejmu idą budżety poszczególnych szkół 
z taką cytrą, dochodu z subwencyj, jakiej W ydział 
zażądał. Rząd tymczasem te skromne cyfry zawsze 
idjciua —  z czego powstają potem w gospodarce 
szkół bardzo dotkliwe luki. I tak w r. 1899 obciął 
rząd 7.212 koron —  na rok 1900 obcina 10.840 
koron.

Ze względu na tę wprost krzywdzącą nasz kraj 
oszczędność rządu w galicyjskim budżecie szkół 
przemysłowych i handlowych —  tudzież na zupełne 
zaniedbanie tak użytecznych gdzieindziej szkół rę­
kodzielniczych—  komisja budżetowa Sejmu na osta- 
tniem swent posiedzeniu, odbytem we środę rano, 
przy ułożeniu rubryki X Y I budżetu (wydatki na 
przemysł) uchwaliła przedłożyć Sejmowi do uchwały 
następujące dwie rezolucjo :

1) Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby w subwen­
cjonowaniu krajowych szkól przemysłowych zawodo­
wych i warsztatów inslrnkcyjnydi, tudzież w zakła­
daniu rządowych szkól zawodowych i szkól ręko­
dzielniczych —  w wyższym, niż dotychczas, stopniu 
uwzględniał ekonomiczno i cywilizacyjne potrzebjr 
naszego kraju, a zwiaszcza najistotniejszą tego kraju 
potrzebę intensywniejszego podnoszenia wykształcenia 
przemysłowego, która w kraju przemysłowo zacofa­
nym jest bardziej naglącą, niż w tych krajach, na 
które c. k. rząd dla iych celów znacznie wyższe 
kwoty wydaje.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, żeby 
łącznie z komisyą krajową dla spraw przemysłowych 
zajął się sprawą zakładania szkól rękodzielniczych 
w naszym kraju, a przedewszystkiem wszedł w po­
rozumienie z c. k. rządem i uzyskał zapewnienie

w w ielkim

tak wydatnych na ten cel zasiłków ze skarbu pań­
stwa, żeby kraj i miasta nie były narażone na zbyt 
wygórowane wydatki z powodu zakładania i utrzy­
mywania tych szkół.

Sejm z pewnością rezolucye te uchwali. Jaki 
będzie ich skutek?...

Szkoda., że komisja budżetowa nie uchwaliła 
jeszcze trzeciej rezolucyi: Sejm wzywa Koło polskie 
w Wiedniu, ażeby mniej się zajmowało zmiana mi 
gabinetów austryackich i obalaniem takich gabine­
tów. naprawdę krajowi życziiwych, jakim był n. p. 
rząd lir. Clary’ego —  a więcej energii swej zwra­
cało ku sprawom ekonomicznego a w szczególności 
przemysłowego postępu kraju.

KORESPONDENCIE.
Kraków, 12 kwietnia.

(Reminiscencye wielkopostne. —  Odczyty o powieli su  
i  rezultat tychże. —  Koncert ludowy. — Tanio mie­
szkania dla robotników. — Konfiskaty. —  Statystyka 

samobójstw. —  Włodzimierz Rogosz.
Post wielki zbliża się już ku końcowi, a wraz 

z nim zima i zimowy sezon społecznego i towarzy­
skiego życia. Życie to w Krakowie późno się rozpo­
czyna, bo dopiero w drugiej połowie listopada, ale 
za to nie ustaje w lecie, a w tym roku więcej, niż 
zwykło, zapowiada ożywienia.

Tymczasem post wielki przyniósł nam nietylko 
popiół pokuty dla tych, co hulali podczas karnawa­
łu, nietylko wstrzymanie się od mięsnych pokarmów, 
przeważnie wśród tych, którzy pAez caiy rok są 
przymusowymi wegetaryaninami, ale i trochę za j­
mujących wypadków.

Odczyty o powietrzu, zainieyowane] przez 
To w. im. Kopernika, a wypowiedziane w liczbie 
dwunastu przez wybitnych specyalistów, niezmier­
nie dodatnie pozostawiły wrażenie. I gdyby zamiast 
garstki 100—200 osób zbierała się na nie cała 
młodsza i starsza inteligencja, gdyby zamiast pavu 
setek dochodu, jakie wykaże prawdopodobnie obra­
chunek, przewyżka dochodów wyniosła parę tysięcy, 
szczycić by się można, żo inteligeneya nasza szuka 
istotnie poważnych pouczających rozrywek.

Cóż robić, jesteśmy małem, a nadewszystko 
ubogiem miastem, dla większości nawet wydatek 
pięciu zł. jest zbyt wysokim. Ale ta mniejszość, 
która go się nie zlękła, dopomina się o więcej cy­
klów podobnych, a bądź co bądź pewna naukowa 
atmosfera panuje w polskich Atenach, jakkolwiek 
oddycha nią tylko cienka warstewka społeczna.

Entuzjazm wzbudziły prawdziwy dwie poga­
danki dra Bcrsona o acronautyce. Prelegent, rodem 
z Galicyi, były wychowaniee uniwersytetu jagielloń­
skiego, poświęca się specjalnie aeronautyce w Ber­
linie. Nazywają go tam „ der hóchste M ann“ , jak­
kolwiek nie jest bynajmniej wysokiego wzrostu; nie- 
tylko zjawiał się już kilkakrotnie po nad wieżami 
dwumilionowej stolicy Niemiec, ale jest na polu nad- 
powietrznej jazdy pierwszorzędną powagą. Z  Berlina 
przedsięwzięto od lat kilku 75 podróży, a największą 
wysokością, do której wzniósł się balon z załogą 
było 9.500 m., dokąd dostał się i dr. Bersom Naj­
dalsza zaś wyprawa, w której prelegent nasz uczest­
niczył (w lipcu 1896 r.) przebyła przestrzeń od Ber­
lina do północnego krańca półwyspu lutlaudyi.

Uczony nasz umie mówić barwnie i lekko, nic 
wypowiada odczytu, ale pogadankę wypełnioną mnó­
stwem ciekawych i nowych wrażeń, szczegółów i 
spostrzeżeń. Intcresująccm było zwrócenie uwagi na 
zastosowane do celów naukowych latawce (orły po­
wietrzne), z których pierwsi Amerykanie, mający 
dobry zwyczaj na seryo przejmować się zabawkami, 
uczynili narzędzie do badania atmosfery. Urządzona 
obecnie, pod Berlinem stacya meteorologiczna dąży 
do zastosowania latawców do służby ciągłej, dniom 
i nocą i prawdopodobnie uda się je j zbadać klima­
tologię niższych warstw atmosfery.

Wszystkie odczyty o powietrzu wyda Tow. Ko­
pernika w oddzielnej książce, eo pozwoli z nich sko­
rzystać i pozakrakowskiej publiczności.

Tow. uniw. ludowego urządziło na zakończenie 
wykładów pierwszy koncert ludowy w obszernej sali 
strzeleckiej, przy współudziale przeszło 500 osób. 
Na koncert złożył się fortepian, skrzypce, śpiew i de­
klam acja dyr. p. Kotarbińskiego i p. Morskiej - Po­
pławskiej.

Koncert był w całem znaczeniu tego wyrazu 
nowością: najdroższy bilet kosztował 20 ct., połowę 
publiczności stanowili ci, którzy oprócz katarynki lub 
robotniczego chóru, innej muzyki nigdy prawie nie 
słyszą. Nastrój wśród publiczności, której artyści 
z taką gotowością ofiarowali swój talent, był ciepły, 
sympatyczny, a pod koniec graniczył z entuzjazmem, 
który szczególniej p. Morskiej rozbudzić się udało. 
Organizatorem koncertu był jeden z najzdolniejszych 
muzyków naszych z młodszego pokolenia, fortepiani- 
sta p. Szenk, oraz panie, należące do wydziału Tow. 
uniw. ludowego.

Sprawa tanich mieszkań dla robotników, zaini- 
cyowana przed trzema laty przez prof. Jordana, 
twórcę parku jego imienia, w którym dziatwa wyko- 

. nywa ćwiczenia gimnastyczne, wchodzi znów na po-
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rządek dzienny. Podnieśli ją  wielbiciele zacnego pro­
fesora z racyi 30 letniego doktorskiego jego jubileu­
szu. Domy dla robotników mają być parterowe i 
znajdować sie za torem kolejowym, co przecież, jak' 
wszystko w Krakowie, nie leży zdaleka od miejskie­
go centrum.

Dotąd zakupiono t. zw. Modrzejówkę, niegdyś 
willę artystki Heleny Modrzejewskiej i na tein tery- 
toryum towarzystwo przystępuje do budowy drugiego 
już domu. Towarzystwo istnieje na podstawie udzia­
łów po 25 zł., a zatem na takiej samej. ;ak angiel­
skie stowarzyszenia budowlano, na których akeyonn- 
ryusze bardzo dobre robią interesa, choć robotnicy 
tanio mieszkają. W ogóle nader jest pożądanem, aby 
sprawa ta weszła na tory uczciwego przedsiębior­
stwa. Jako filantropia przybrać by mogła niewielkie 
rozmiary, a w dodatku rozwijana na tle konserwa- 
tywno-katolickiej polityki, stała by się nowym moty­
wem rozdwojenia inięńzy stronnictwami. Bez wątpie­
nia pomysł jest w zasadzie bardzo dobry i niesły­
chanie doniosły, bo dziś ludność robotnicza mieści się 
w ciemnych i wilgotnych norach, które o ile znajdują 
się n. p. w środku miasta po 10— 16 zł. na miesiąc 
opłacać musi.

Przegląd lekarski podaje statystykę samobójstw 
dla miasta Krakowa, z której wynika, żo gdy w la­
tach od 1881/91 liczono rocznie 15 samobójstw, to 
w następnych siedmiu cyfra ta wzrosła do 30 ro­
cznie. Ponieważ miasto nic zwiększyło w dwójnasób 
swej ludności, smutny objaw ten inaczej trzeba tłu­
maczyć. Między 159 samobójca mi z lat ostatnich 
by!o 69 w o j s k o w y c h ,  w tein 62 szeregowców! 
Cyfra, wymowna.

P /zcd  kilku dniami młody Kraków żegnał je ­
dnego z najsympatyczniejszych swoicli kolegów, W ło­
dzimierza Rogosza, który zmarł w 20 roku życia 
w pelui sił, w rozkwicie obiecujących zdolności, łu­
biany i kochany przez bliższych i dalszych, którzy 
tylko mieli sposobność z nim się zetknąć. Rogosz, 
syn powieśeiopisarza i b. redaktora Głosu Narodu, 
był bardzo zdolnym publicystą, pisywał do Młodości 
i bezimiennie do radykalnych dzienników. Był nie­
przyjacielem otwartym dzisiejszego kierunku Glosa 
Karodu, który go też wielekroć napastował. Zeszła 
do grobu wraz z nim wybitna siła literacka, cha­
rakter czysty i szlachetny, któremu zbyt ciężką była 
walka z otaczającymi warunkami.

„Quo Vadis“ w teatrze Manzoniego.
Z Rzymu donoszą:
Oddawna zapowiadane przedstawienie Sienkie­

wicza ,,Quo Vadis“ w przeróbce scenicznej p. Sil- 
vnna d’Arborio, odbyło się w teatrze Manzoni. Choo 
teatr Manzoni rzadko bywa odwiedzany przez wy­
kwintniejszą publiczność rzymską, wczoraj, wbrew 
zwyczajowi, wypełniła się sala towarzystwem dobo- 
rowem, loże, których już od dwóch tygodni wolnych 
nie było, zatłoczyły się szczelnie, słowem skromny 
teatrzyk przybrał jakąś odświętną szatę. Wśród pu­
bliczności słychać języki najrozmaitsze, między \Ył >- 
chaini siedzą najwięksi wielbiciele Sienkiewicza: 
Anglicy i Amerykanie —  sporo też zjawia się Po­
laków.

P. Silyano tTArborio, młody, ledwie lat dwa­
dzieścia kilka mający, początkujący pisarz, zaczyna 
swój zawód od inscenizowaniu „ Quo Vadis“ . Nie jest 
on dostatecznie obeznany ze wszystkimi tajnikami 
sceny i warunkami pisania dla niej, mimo to jednak 
można śmiało uznać dzieło za dobre, wiadomo bo­
wiem, że przerabianie powieści na scenę jest rzeczą 
trudną. P. dk-yrborio szczęśliwie wybrnął z tru­
dności.

Dramat składa się z dziesięciu obrazów.
Licznie zgromadzona publiczność darzyła hoj­

nymi oklaskami i wywoływaniami artystów i autora. 
Dla sztuki, jak i dla artystów, słyszałem dokoła 
liczne słowa uznania i pochwały, jakkolwiek Włosi 
niebardzo lubią na scenie sztuki poważne, a zwła­
szcza przesiąknięto miwskróś ideami clirześciań- 
skiemi, jak „Quo Vadis“ . W ątpić nie można, że 
również, jak i powieść, dramat mieć będzie na sce­
nie włoskiej stałe i zapewnione powodzenie.

Przedstawienie omal się nie skończyło straszną 
katastrofą. Teatr był wypełniony py brzegi, ruszyć 
się niepodobna, a wyjście z sali tylko jedno, w razie 
więc wypadku, pożaru, paniki, działyby się straszne, 
przerażające rzeczy. Tak myślałem przed zaczęciem 
przedstawienia. W trzecim akcie, podczas uczty u 
Nerona, trikiinium (jak i: Sienkiewicza) było oświe­
tlone różnobarwiiemi lumpami, w których nie płonęła 
jednak oliwa, zaprawiona woniami A rabii, lecz —  
spirytus! Nagie, gdy Nero wchodził na scenę, eks­
ploduje jedna lampa tuż przy kulisie, płomień bije 
wysoko w górę, a palący się spirytus leje się na 
podłogę. Niebezpieczeństwo było bliskie: jeżeli się
zajmie o stopę lub półtora stojąca kulisa, w prze­
ciągu minuty stary teatr, pelcu inateiyab: palnego, 
zamieni się w morze płomieni, a przez mój no wyj ­
ście, zawalone uciekającymi, i potowa me ujdzie. 
I  miałem sposobność podziwiać w tym wypadku zi­
mną krew tak aktorów, jak publiczności. Nikt nie 
krzyknął, nikt się nie ruszył, tyiuc/asem żwawo
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stłumiono ogień, a przedstawienie szło dalej 'oez 
przerwy.

Prasa przyjęła sztukę bardzo życzliwie, nie 
szczędząc pochwał, tak p. d’Arborio, jak artystom 
i dyrekcyi. Zaznaczyć wreszcie trzeba, iż ukazały 
się też równocześnie karty korespondencyjne ilustro­
wane, przedstawiające wcale udatuio poetyczną 
śmierć Pctroniusza.

Tak więc dzieło naszego znakomitego pisarza 
zyskało znowu jeden krok naprzód na drodze sze­
rokiego rozgłosu pod niebem Italii. Sława jego je ­
dnak nietylko ze sceny brzmieć tu będzie. Jak za­
pewniają, rząd włoski, mając na względzie nietylko 
piękność artystyczną tego dzieła, lecz i znajdując 
r.artość w przystępnym sposobie poznania życia 
rzymskiego na ziemi dawnej Italii, nosi się z myślą
wprowadzenia do 
książki szkolnej.

szkół włoskich „Quo Yadhs“ , jako

Ustawa z 25-go października 1896 r. uchyliła 
dawny podatek dochodowy, a podatek zarobkowy 
oparła na innych podstawach. Nadto wprowadziła 
dwa nowe podatki t. j. podatek rentowy i osobisto- 
dochodowy. Te dwa podatki wymierza się, co roku.

Pomówimy najpierw o podatku osobisto-docho- 
dowym. Wymiar jego opiera się na zeznaniu co rok 
iSkładanem przez strony w styczniu do połowy lutego. 
Do przedłożenia takiego zeznania czyli J‘asyi osebisto- 
dochodowej jest obowiązany każdy, kto ma więcej 
dochodu, niż 2.000 koron rocznie. W  innych wypad­
kach przedkłada się fasyę na żądanie władzy po­
datkowej. W  każdym zaś razie jest najkorzystniej 
przedłożyć fasyę i choćby z mniejszymi dochodami, 
bo można dać pewne wyjaśnienia n. p. o nieszczę­
śliwych wypadkach w rodzinie, o chorobach, o za­
dłużeniu, o znacznej liczbie dzieci, o utrzymywaniu 
licznej rodziny i t. d., bez których to wyjaśnień ko­
misya nie może ocenić trudności w płaceniu tego 
podatku. Jeżeli zaś ktoś nie da, fasyi mimo powtór­
nego wezwania lub nawet zagrożenia, że w razie nie 
przedłożenia fasyi podatek będzie z urzędu wymie­
rzony, to komisya może swobodnie oszacować dochód 
opieszałego kontrybuenta.

Podstawą wymiaru jest zeznany we fasyi do­
chód. Atoli widzimy w praktyce, że komisya sza­
cunkowa aż nadto często, a bodaj czy nie prawie 
zawsze przyjmuje do opodatkowania większy dochód, 
niż we fasyi kontrybuent podał. Powiemy jednak 
na pocieszenie wszystkich płacących podatek, żo ko­
misya samowolnie dochodu nie może podwyższyć.

Przedtem musi zrobić zarzut stronie, że do­
ch ó d , podany we fasyi, jest za niski. Ogólny taki
zarzut nie wystarcza, zw łaszcza, że dochód może
[być z różnych źródeł, ja k : z gruntów, z realności,
[z przedsiębiorstwa, z płacy i pensyi, z kapitałów
jlub jakichś innych. Dlatego zarzut musi wyraźnie 
wskazać, z którego źródła dochód podano za nisko 
i na jakiej podstawie tak komisya lub władza po­
datkowa twierdzi.

Zwracamy uwagę na tę ostatnią okoliczność. 
Łatwo bowiem np. powiedzieć szynkarzowi, że po­
dał ze szynku za mało dochodu. Chodzi o umotywo­
wanie takiego zarzutu np. tem, że szynk znajduje 
się w miejscu bardzo uczęszczauein, albo że czynsz 
za lokal jest niższy w stosunku do innego podo­
bnego lokalu. Zauważyliśmy w ciągu dwóch lat osta­
tnich, że celem zakwestyonowania dochodów są po 
największej części gotowe drukowane kartki, na ltwo- 
styonaryuszu przylepiane. Na każdy zarzut w tych 
■kartkach strona musi odpowiedzieć i to zwykle do 
jS dni, bo odpowiedź spóźnioną komisya uważać 
może za nieistniejącą. Zarzuty bywają także nieraz 
p iw ie . W szelka odpowiedź ogólna nie może być 
przyjęta za odpowiedź i nic zważa się na nią. 
[Chcemy więc pouczyć, jak się na ewentualny zarzut 
bronić, względnie, jak pewną kwcsiyę wyjaśnić, aby 
kontrybuent nie dał się skrzywdzić, u komisya miała 
dobrą i słuszną podstawę do oszacowania dochodu. 
Podobno wskazówki są obecnie na czasie, bo wła­
śnie w tym miesiącu administracya podatków' we 
Lwowie rozpoczyna przygotowywać maleryał do opo­
datkowania na rok 1900. 7

wajówy alo nawet dorożek, komunikacya po mieście od­
bywa się pieszo, zamożniejszych przenoszą w lektykach 
tańsi od koni ludzie. Nie ma placów większych, ani pu­
blicznych ogrodowy nie strzelają w górę wieżyce kościo­
łów lub pałaców, lecz dom obok domu stoi, tworząc 
nudną jodnostajnośe. Od głównej ulicy prowadzą tysiące 
bocznych, w których można się zabłąkać, jak w labi­
ryncie. Powietrze w nich duszne, a z powodu mat, 
tworzących dach nad niemi i światło pada przyćmione. 
Domy są przeważnie jednopiętrowe, z kamienia sta­
wiane. W każdym znajduje się sklep, przypominający 
kościół, w głębi bowiem stoi para pozłacanych posą­
gów bóstw, otoczona płcuącemi świecami. Do bocznych 
ścian przytyka szeroka, pięknie wyrabiana lawa, na 
której wysiaduje służba, paląc fajki. Żadnej wystawy, 
szaf itp., światło wpada tylko z góry przez okno w pu­
łapie, ściany wyłożsme drzewem, ozdobione ztoeonemi 
napisami. Nie mówiąc już o Europie, ale w Egipcie 
i Arabii szukają kupcy odbiorców po ulicy, tu prze­
ciwnie trzeba sprowadzić z głębi mieszkania.
Wtedy dopiera .'aga on z za ołtasza szuflady i niechę­
tnie rozkład" .epyszne rzeczy przed oczyma nabywcy. 
Każda ulic., ma specyalue składy; gdzie są jedwabie, 
nie kupi się wyrobów z kości słoniowej itp. Sklepy 
owe z tylu przytykają do ciasnych uliczek, gdzie przy­
patrzeć się można, w jaki sposób sporządzają się te 
drogocenne artykuły. Tu w zatęchłych, maleńkich izbach 
pracują chińscy robotnicy nad bogactwem Kantonu po 
14 godzin dziennie za 25 halerzy, a gdy jedni oślepną, 
zastąpią ich cale tłum y; to też nie znają tu użycia ma­
szyn, wszędzie zastosowują pracę rąk ludzkich, bo jest 
ich moc niezliczona.

Między osobliwościami miejskiemi na pierwszem 
miejscu stawia przewodnik Chińczyk świątynię 500 do­
brych duchów. Jestto niska świątynia, a raczej cały ich 
kompleks. W pośrodku znajduje się ogromna sala z o- 
wemi kolosaluemi posągami świętych, między którymi 
figuruje też jeden w marynarskim stroju ; ma to być we­
dług twierdzenia samych Chińczyków, Marco Polo.

Świątynie buddyjskie przypominają strukturą euro­
pejskie koszary. Najstarszą, bo 1400 lat mającą, jest 
dziewięciopiętrowa pagoda. Nie ma też dzielnicy, w któ­
rej by Konfucynsz nie posiadał osobnej świątyni, ale 
wierni nie naprzykrzają się widocznie swojemu proro­
kowi, bo warstwy kurzu pokrywają ołtarze i obrazy.

Najciekawszą jest świątynia, w której figury na­
turalnej wielkości przedstawiają męki piekielne. Jakby 
na urągowisko podobno około żadnej ze świątyń nie 
kręci się tylu złodziei, co kolo tej, mającej nasuwać 
myśl o karach, czekających zbrodniarza. Podwórza i 
przedsionki świątyń zasiadają wróżbici i znachorzy, 
opłacający się miastu. Każdy z nich ma osobny stó ł; 
na nim leży czarna tablica, na której czerwonym pły­
nem wróżbita wypisuje znaki, jakie wyczyta z linij na 
rękach ludzi ciekawych swojej przyszłości.

Jedną z większych osobliwości Kantonu —  jest 
zegar wodny. Woda spływa przez 3 lejki do rezerwoa- 
ru, w którym pływa skazówka, czas znacząca. Zegar 
ten ma przeszło 800 lat i starczy zupełnie na potrzeby 
mieszkańców. Bardzo interesującą jest hala egzamina­
cyjna, Odbywają się w niej co trzy lata egzamina doj­
rzałości młodych Chińczyków, którzy obrali sobie za­
wód urzędniczy. Jest to długa, asfaltowana hala, na 
końcu której stoi pagoda, po obu zaś stronach, pod 
kątem prostym rozchodzą się uliczki, zabudowane ma- 
łoini dom kami z kamienia. Jest ich 1.200 równej wiel­
kości, t. j. takiej, aby starczyła na pomieszczenie je ­
dnego człowieka, stołu i krzesła. Na egzamin zjeżdża 
komisya z Pekiugu. Rozdzielają kandydatów i zamy­
kają każdego w osobnym domku. Egzamin trwa dwie 
doby, które kandydaci pod strażą spędzają w owych 
domkach. Ale od czegóż przemyślność ludzka? Znaj­
dują się i tu widocznie sposoby podejścia czujności 
straży, skoro nie ma wypadku, aby syn potężnego ja ­
kiego mandaryna przepadł przy egzaminie, a chyba 
monopolu zdolności nie posiadają.

Osobliwością też w dzisiejszych czasach jest o- 
świotlanio tak olbrzymiego miasta lampionami, a nie 
mniejszą chyba fakt zamykauia go od G godziny z wie­
czora do G zraua. Dlatego też cudzoziemcy nie zjeż­
dżają nigdy do właściwego Kantonu, lecz na wyspę 
Shameeu, a młodzież miejscowa, zwłaszcza obeznana 
ze stosunkami europejskimi, nie mogąc się pogodzić 
z tukiem ograniczeniem swobody spędza nocy za mia­
stem na t. zw. „kwiecistych łodziach” .

Jeżeli o Japonii można powiedzieć, że chwyta 
w lot wszystkie użyteczne nowatorstwa Europy i przy­
swaja je  sobie, o Chinach tego twierdzić nie można. 
Jednym z licznych dowodów na to jest ogłoszony świeżo 
opis Kantonu, miasta, któro przecież oddawna otwarto 
jest dla Europejczyków, a zachowało w zupełności cechy 
z przed setek lat. Opis to jest turysty, dziennikarza- 
łiterata, Henryka Carliuga (Ignotus), który wziął udział 
w wyprawie do Siamu, przedsięwziętej w celach na­
wiązania stosunków handlowych Danii z tymże krajem. 
Wyjmujemy z niego ciekawsze szczegóły.

Miasto leży w nizinie, przerżniętej rzeką. Ulico 
są wąziutkie, zaledwie 2— 3 łokci szerokości mające, 
kryte matami, roją się one ludźmi, psami i prosiakami, 
spacerująeemi zupełnie swobodnie po mieście o dwóch 
milionach mieszkańców. Nie znają tu już nietylko tram-
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Lwów, 13 kwietnia.
J u tro : j

—  14 kwietnia. Wielka Sobota —  1 April. Maryi.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 22, zachód o godz.

minut *11.
Arcybiskup Morawski zachorował.
Z tow. dziennikarzy. Hr. Audrzejowa Fre- 

drowa wstąpiła do tow. dziennikarzy polskich, jako 
członek wspierający.

W ażna sprawa, Nikt dotąd ani słówkiem nie 
wspomniał o tem, jakie będą ceny miejsc w nowym 
teatrze? Budowa gmachu zbliża się szybko do ukoń­
czenia, reprezentacya miejska wybrała już dyrektora, 
zużyto poważną ilość papieru i czernidła drukarskiego 
na opisanie doniosłego wpływu sztuki na mieszkańców 
miasta Lwowa, a o tej tfprawie —  j e d n e j  z n a j ­

w a ż n i e j s z y c h  —  ghtclio dotąd. Ceny w  teatiz- 
nowym powinny być bezwarunkowo możliwie niskie, 
ażeby rozkosze artystyczne przestały być monopolem 
ludzi bogatych i aby ,.toatr“ mógł wejść, jako stała 
pozycya, do budżetu jaknajszerszycli warstw ludności. 
0(1 gminy, juko właścicielu teatru, ma się prawo wy­
magać pewnych ofiar w tym kierunku. Gminie nie wol­
no zajmować w tej sprawie takiego stanowiska, jakieby 
mógł zająć przedsiębiorca prywatny. Czekamy na poru­
szenie kwestyi cen teatralnych w Radzie miejskiej.

I P ie r w s s a  k o b i e t a  lekarz w szpitalu krajo­
wym. W lwowskim szpitalu krajowym urzęduje na od­
dziale chorób kobiecych dr. Moraczewska, jako pra- 
ktykantka bezpłatna. ’

Młodzież techniczna lwowska wysłała do 
pp. Abakanowicza i Reclmiewskiego, fundatorów sty- 
perrdyów w łącznej sumie 10.000 franków, dla słu­
chaczów technik:, wyjeżdżających na wystawę paryską, 
następującej treści podziękowanie:

Czcigodni Panowie! Komitet wycieczki naukowej 
młodzieży technicznej lwowskiej, na wystawę paryską, 
wybrany na wiecu słuchaczów politechniki lwowskiej 
w listopadzie 1809 r. za hojny, patryotyczny dar sza­
nownych panów, śle im wyrazy szczerej wdzięczności 
w imieniu ogółu młodzieży technicznej.

Z wysokiem poważaniem
Za komitet:

Kazimierz Szczepański St. Tygan
przewodniczący. sekretarz.

Ma meaaofiiwe próby cierpliwości naraża 
mieszkańców Lwowa przedsiębiorstwo wodociągów. Na 
jednej i tej samej ulicy rozkopuje się bruk i zakopuje 
po kilka razy, wciąż w kółko, tak, że już w końcu 
zaczyna to zakrawać na b a w i e n i e  s i ę  kosztem 
funduszów gminnych. '

W  sprawie godeł asekuracyjnych infor­
mują nas, że przed zamówieniem rozpisano konkurs. 
Najtańsze godło w fabryce krajowej wypadło na 20 ko­
ron i miało być wykonane w Czechach, a firma Win-, 
eklera w Wiedniu wykonała po 16 koron. Zamawiający 
wychodzili z zasady, że oszczędzanie na kosztach admi­
nistracyjnych odbija się dodatnio przy zwrotach człon­
kom Towarzystwa.

Magroda aa lojalność. Dziennik Polski do­
nosi, że cesarz, nadając order „złotego runa“ dr. Wil­
helmowi Siemieńskiemu-Lewickiemu, miał się wyrazić, 
że dobrze pamięta o tem, iż w owych jeszcze cza­
sach, kiedy szlachta-polska n i e  b y ł a  t a k  j a k  d z i ś ,  
g o r ą c o  d y n a s t y i  i t r o n o w i  o d d a n ą ,  hr. Sie- 
mieński i teść jego śp. hr. Lewicki, odznaczali się za­
wsze szczerą lojalnością wobec korony.

Pojedynek. Osobami, które się pojedynkowały 
na szable, są: adwokat dr. Tadeusz Sołowij i właści­
ciel dóbr ziemskich Potworowski. Powodem pojedynku 
była sprzeczka o hr. Stanisława Badeniogo.

Zjazd koleżeński. Kolegów, którzy w r. 1886 
zdawali maturę w giinuazyum im. Franciszka Józefa 
we Lwowie, upraszamy uprzejmie, aby zechcieli adre­
sy swe zakomunikować jednemu z podpisanych, celem 
porozumienia się eo do terminu zjazdu koleżeńskiego, 
który w myśl umowy odbyć się ma w roku bieżącym.

Dr. Ernest Adam Bronisław Laskownieki
Lwów, Izba handl.-przem. Redakcya „ Słowa PolskA' 

3  politechniki. P. Władysław Jurowicz, ro­
dem z Krakowa, złożył na politechnice lwowskiej drugi 
egzamin rządowy z budowy maszyn.

Podrzutek. Wczoraj wieczorem około godz. 8 
kwilenie dziecka napełniło echem sień domu przy ulicy 
Słowackiego 1. 4. Przechodzącej sienią służącej Kseni 
Babuch przedstawił się widok następujący: Owinięte 
w starą czarną suknię i takiegoż koloru chustkę, leżało 
ua ziemi dziecię płci żeńskiej, mogąco liczyć najwyżej 
trzy tygodnie życia - -  i krzyczało w niobogłosy. Zbie­
gli się. zaraz sąsiedzi i na „radzie wojennej“ . odbytej 
na miejscu, postanowiono dzieoie zatrzymać. Wzięła je 
tui wychowanie tymczasowe jedna z lokatorek kamie­
nicy, polioya zaś poszukuje matki.

P o l o w a  k w i e t n i a  dopiero przyniosła ze sobą 
ciepio naprawdę wiosetmo. Wczoraj wieczorem o go­
dzinie 7 po raz pici wszy spad! ciepły, letni deszcz, 
którego ślady dość szybko znikły. Dziś mamy deszcz 
od rana, alo dzień jest przyjemny i temperatura łago­
dna. Termometr wykazywał w południe -}- 10° R.

S t o w a r z y s z e n i e  „Czytelni i wzajemnej po- 
m ocy“ funireyonaryuszy kolei państwowej we Lwowie, 
wybrało prezesom po raz trzeci p. Ignacego Witoszyń- 
skiego.

n:ka krajowa.
111. Z j a z d  h i s t o r y k ó w  polskich odbędzie 

się w Krakowie, bezpośrednio przód obchodem jubile­
uszowym Uniwersytetu, w dniach 4, 5 i 6 czerwca. Na 
wyznaczenie tego terminu wpłynęła okoliczność, iż 
w dniach 3 i 4 czerwca będzie obradować Zjazd na­
uczycieli szkół średnich; chodziło zatem o to, aby uła­
twić gościom krakowskim udział w obu zgromadze­
niach. Zjazdowi historyków można już dzisiaj rokować 
świetne powodzenie; do uczestnictwa w jego czynno­
ściach, zgłosili się wszyscy prawie przedstawiciele na­
uki historycznej polskiej; zapowiedziano też dotąd 
przeszło sto referatów. Z powodu tej obfitości materyalu 
uznał za konioczne komitet, urządzający zjazd, prze.

kosztuje tylko litrowa butelka najlepszej sło­
dzonej lub niesłodzi n e j: Ratafii, Dereniówki, 
Owocówki, Tarniówki, Jarzębinld, wyrobu. Lwów. Grodziehieh 3.
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prowadzić podział na cztery sekeye, które będą obra­
dować równorzędnie, a to ua sekcyę historyczną, (hi- 
storyi politycznej i historyi prawa), historyi literatury, 
archeologii i historyi sztuki i wreszcie sekcyę etno­
graficzną. Odbędą się nadto trzy posiedzenia wspólne. 
Rofeiaty doręczane sokretar.yatowi komitetu sa w dru­
ku; cały iuateryał tychże, zlnoszurowany w tomy wedle 
sekcyi, zostanie, rozesłany uczestnikom zjazdu najpó­
źniej na dwa tygodnie przed jego terminom. Komitet, 
urządzający zjazd, podaje do wiadomości uistytucyi i 
osób, któio otrzymały zaproszenia, ze do odbierania 
wkładek (w kwocie 5 zt.) i wydawania kart uczestni­
ctwa, upoważnieni są obaj sekretarze komitetu: prof.
dr. Ludwik Fmkel we Lwowie (Chorążczyzua 25) i prof. 
dr. Wiktor Czerniak w Krakowie (ul. Graniczna 7 II. 
piętro). Komitet udaje się zarazem do wszystkich re­
ferentów, którzy zapowiedzianych referatów dotąd nie 
doręczyli, z prośbą, aby przed 15 kwietnia zechcieli 
je  nadesłać na ręce któregokolwiek z sekretarzy; refe 
raty, doręczone po tym terminie, nie będą ogłoszone 
drukiem.

Przez Kraków codzień przejeżdża przeciętnie 
25 osób, dążących za ocean. Bardzo silnie wzmaga się 
także rucli wychodźców do Prus, szukających na nie­
mieckiej ziemi zarobku i clileba, ktorego im kraj oj­
czysty dać nie chce, czy też —  nie może!...

„Poseł Macierzy szkolnej dla Księstwa 
C ie szy ń sk ieg o *Pod takim tytułem wychodzić bę­
dzie według potrzeby w nieokreślonych chwilowo od­
stępach czasu, pisemko w Cieszynie. Powstało ono dla­
tego, ponieważ redakeya Gwiazdki Cieszyńskiej oświad­
czyła, że datków na „Macierz szkolną" i gimaazyum 
polskie nadal drukować nie będzie. Zarząd „Macierzy 
szkolnej" czuł się więc spowodowanym wydawać oso­
bne pisemko, aby wszyscy ofiarodawcy mieli pewność, 
że datki ich wpłynęły rzeczywiście do kasy „Macierzy".' 
Oprócz- datków ogłaszać będzie Poseł wszelkie wiado­
mości, -odnoszące się do gimuazyum, polskiej szkoły iu- 
dowej i t. d., i wymieniać będzie ofiary dla tworzące­
go się „Muzeum śląskiego11.

W pierwszym numerze znajdujemy ciekawe ze­
stawienie całego majątku „Macierzy szkoluej" dnia 
1 kwietnia 1900 r.
1. Fundusz ua utrzymanie gimu. polsk.
2. Fundusz budowy gimuazyum
3. Fundusz sierót ś. p. Ostrowskiego
4. Fundusz ua polskie semiu. naucz.

Fundusz na ochronkę polską 
Fundusz na bursę A. Mickiewicza 
Fundacya profesorów w Czernichowie

im. A. Mickiewicza 
Fundusz ua utrzymanie polskiej szko­

ły ludowej w Cieszynie
Razem . . 115.251 kor.

Ofiarność górala. „Macierz szkolna" w Cio- 
szyuie wysiała niedawno do wszystkich polskich gmin 
śląskich prośby o wsparcie na budowę i utrzymanie 
gimuazyum polskiego. Wydział gminy górskiej wioski 
Istebnej w powiecie jabłonkowskim uchwalił zarządzić 
w gminie dobrowolną składkę, która wydała nadzwy­
czaj pomyślny rezultat, bo członkowie wydziału gmin­
nego, chodząc od chaty do chaty, zebrali na budowę 
gimuazyum polskiego z drobnych 
kor. 52 hai.

Zamach morderczy. Z 
hobyckim, donoszą nam: Niejaki 
uik, zamieszkały w Urożu, żyjąc 
kiegoś czasu z żoną swą Maryn, 
jej za jakąbądż cenę.

98.873
3.742
5.175

900
514
827

1.010

4.210

kor.

d a t k ó w  k w o t ę  2 3 2

Uroża, w pow. dro- 
Iwan Barański, rol- 
w niezgodzie od ja- 
usilowat pozbyć się 

Namówił więc Szlomę Sontaga, 
21 lat liczącego, zamieszkałego również w Urożu, aby 
ją otruł, za co obiecał triu dać 50 zl. po śmierci żony, 
a a conto dał mu 8 zł. Zdarzyło się właśnie, że Ma­
ry ę Barańską bolały zęby, nadszedł więc  ̂uczynny i 
współczujący Szloina do jej rodziców, u których osta­
tnimi czasy mieszkała i dał jej rzekomo lekarstwo ua 
zęby, jakiś proszek, który rozpuściwszy z w od ą , kazał 
je j wypić, a następnie powtórzyć przyczaili zapewnił 
ĵą, że już nigdy zęby boleć jej nie będą. Po wypiciu 

jednej łyżki zrobiło jej się źle, dostała okropnych kur­
czów, a że by!a za mała doza —  więc nie umarła. 
Obydwu sprawców aresztowano i odstawiono do sądu 
w Podbużu.

P a r t y  a emigrantów, licząca 40 osób, podą­
żyła wczoraj wieczorem z kolomyjskiego ria Lwów 
w świat daleki, do Kanady. Lttoac brała patrzeć, jak 
obarczonych dziećmi i pakunkami ładowano z 2 wago­
nów, któremi przyjechali, do jednego. Biedaków, opu­
szczających kraj, dla upamiętnienia ostatnich chwil po­
bytu wpychano do wagonów, juk słodzie do beczki.

Echo r o z r u c h ó w  antysemickich. Z No we­
no Sącza donoszą nam: W czasie znanych rozruchów
antysemickich oskarżył Dawid Singer, rzeźaik w Zako­
panem, czterech tamtejszych obywateli o udział w roz­
ruchach, a w. szczególności w rozbijaniu szyb w do­
mach żydowskich, co spowodowało przy aresztowanie i 
dostawienie ich do więzienia śledczego w Nowym 
Targu, gdzie też przesiedzieli 6 tygodni, a po prze­
prowadzonej rozprawie trzech z nich uwolniono zupeł­
nie, jednego zaś zasądzeni) na tizy dni aresztu. Uwol­
nieni zaskarżyli więc Dawida Singeru o zbrodnię o - 
szezerstwa, a tutejszy stul obwodowy uzna! go win­
nym i zasądził na trzy miesiące więzienia. Sąd kasa­
cyjny, uwzględniając wniesiono przez Singeru zażalenie 
nieważności, polecił przeprowadzić nową rozprawę, któ­

ra odbyła się właśnie przed trybunałem orzekającym 
pod przewodnictwem radcy p. Wiśniowskiego. Oskar­
żonego bronił adw. dr. Goldhaincr, jednak trybuna! li­
znął Singora po raz drugi winnym zarzuconej mu zbro­
dni i skazał go, jak poprzednio, na 3 miesiące cięż­
kiego więzienia i na koszta w kwocie 335 koron. Za­
sądzony wyroku nie przyjął i wnosi powtórnie zażale­
nie nieważności do najwyższego sądu kasacyjnego.

Główna osoba, defraudacji w wielickiej 
Kasie oszczędności, Seienfrau, wbrew przewidywaniom, 
stanie przed sądem, co się zapewne w mice przyczyni 
do rozwikłania tej niezupełnie wyklarowanej skanda­
licznej sprawy. Onegdaj mianowicie o godz. 10 rano 
w gmachu krakowskiego sądu karnego zjawił się on i 
uda! przedewszystkiem do biura sędziego śledczego, 
który zarządził natychmiastowe jego aresztowanie.

Seideufraua miano na rekwizycyę sądu krakow­
skiego przytrzymać w Londynie; tain zabrano mu 
tylko pieniądze, ale uie wydano go. Bez żadnych fun­
duszów udał się Seidenfrau następnie do Holandyi, 
stąd powrócił do kraju, mianowicie do Nowego Sącza 
i wreszcie do Krakowa, gdzie się oddal w ręce spra­
wiedliwości. Wydano także rozkaz aresztowania żony 
Seideufraua, która mieszka w Nowym Sączu.

Seidenfrau zrzekł się wszelkich terminów i prosił, 
aby rozprawa przeciw niemu odbyła się 25 b. m. ra­
zem z innymi oskarżonymi o sprzeniewierzenie w wie­
lickiej Kasie oszczędności.

„Macierz szkolna11 dla Księstwa Cieszyń­
skiego w Cieszynie ogłasza konkurs na 2 posady, mia­
nowicie na jedną posadę nauczyciela języka polskiego, 
ewentualnie niemieckiego z kwaliftkacyą na cale gimna- 
zynm, a filozofii klasycznej na niższe, oraz na jedną 
posadę nauczyciela geografii i historyi z kwalifikacyą 
na całe gimuazyum w gimuazyum poiskiem w Cie­
szynie.

iski i
R ep er tu a r  tea tru  hr. S k a rb k a :
W  piątek i w sobotę z powodu wielkiego tygodnia teatr 

będzie zamknięty.
W  niedzielę 15 bm. popołudniu: „Miejsca kobietom", kro- 

tochwila w 4 aktach Valabraque i Hennequina.
W  niedzielę wieczorem: „Orfeusz, w  piekle", operetka

komiczna w 4 aktach aktach Offenbacha.
W  poniedziałek IB ł>, m. popołudniu: „Dzierżawca z Ole- 

siowa", komedya w 4 aktach Przybylskiego.
W poniedziałek wieczorem: „Lalka", operetka w 4 aktach 

E. Andrana.
W e wtorek 17 bm. popołudniu: „Mikado czyli jeden dzień 

w Titipu", opera komiczna w 3 aktach Suliyana.
We wtorek wieczorem : „Polowanie na zięciów", komedya 

w 4 aktach Labicha i Delacour.
W e środę 18 b. m.: „Mąż z grzeczności", komedya w 3 

A. Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego.
We czWartek lń  b. m.: „Gejsza", operetka komiczna w 3 

aktach Sidnej Jonesa.
W  piątek 20 bm. po raz pierwszy: „T osca", sztuka w 4 

aktach W. Sardem. '
23r. Zofia Daszyńska-Golińska. „Własność 

rolna w Galioyi. “ Studyum statystyczno.społeczne. War­
szawa 1900.

Rozprawa ta, odbitka z Ateneum, zjawia się bar­
dzo ua czasie, gdyż w przededniu rozpruty agrarnych 
w Sejmie. Autorka daje w niej obraz naszych stosun­
ków rolnych wprost przerażający. Znana jest już nam 
z prac innych badaczy zdolność podatkowa włościan, 
stopień oddłużenia ziemi, podział własności i t. d. 
Autorka- z własnych pracowitych hadań, dorzuca mnó­
stwo cyfr, dotąd nie ustalonych. Na podstawie niebru­
kowanego spisu podatników rolnych Gaiicyi oblicza ona 
z przybliżoną dokładnością stopień rozdrobieum grun­
tów włościańskich, które powtarza się we wszystkich 
okolicach kraju, a przecie w każdym powiecie odmien­
ną przybrało postać, i porównywa, stan ten z podzia­
łom gruntów chłopskich w Czechach. Wynika stąd, że 
w Gaiicyi, obok gospodarstw karłowatych, opłacających 
podatek niżej 2 zł., które stanowią 67 proc. wszyst­
kich, posiadamy niewielką liczbę gospodarstw drobnych 
(29 procent), a brak zupełnie chłopskiej posiadłości 
średniej.

Jakżeż temu zaradzić? Autorka uważa ideał kon­
serwatystów, ograniczenie wolności dzielenia gimitów, 
za eksperyment nader ryzykowny, zgadza, się dalej na 
reformy techniczno i kredytowe (komusac; a , kusy 
KaiiTe-.senn etc.) ale najwięcej obiecuje sobie po za­
prowadzeniu w drobnych gospodarstwach rolnych kul­
tury ogrodniczej. Wywody szun. autorki w tym kie- 
luukti, poparto mnóstwem cyfr i przykładów szczegól­
nie z Francy i wziętych, były swojego czasu umieszczo­
no w Głowie Poiskiem (nr. 155 i 181 z r. 1898). Nie 
ulega tez wątpliwości, że uie rozwiązanie, lecz złago­
dzenie nędzy agrarnej Gaiicyi da się na 
osiągnąć.

t e j  d i o i i z c

Z ziem

wykładał łacinę, 
przy koasystorzu 
małżeństwa. W r. 
i prawa kanonii-: 
łucko żytom ciskiin, a w r 1884 
mii. W roku 1885 na publicznej

teologię moralną, łiistory ę kościoła, 
zaś byl obrońcą nierozerwalności 
1877 objął 
nogo. W r

inspektorem akado- 
dysptieie otrzymał

katedrę historyi kościoła 
1883 został kanonikiem .

stopień doktora kanonów, a następnie sufragaństwo 
!ucko-ży tomiorskte. Nowy biskup napisał trzy tomu wy 
podręcznik historyi kościelnej.

Rękopisom reilakcya uie zwraca.
1\a ir.sicl.'. 'c zapyluuin- odpowiada adininistracyu tyl­

ko po otrzvm:mi;i 5 ct. maiki.
A yeu iów  do zuicrama ogloszcn nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie Wftrost z aiim i n istracyą nrzy ulicy 
Chorążczyzuy L. i i . '

P rosim y o w yra źn e w yp isyw a n ie  adresów  no­
wych pren  umeraCorów, oraz o nalepianie na  p rze -  
kozach opaskow ych adresów  dotychczasow ych p re­
num eratorów .

lionicarsy rozpisują: Dyrckcya poczt i telegrafów na 
posadę pocztmistrza przy urzędzie pocztowym w Rudkach, oraz 
dwie posady ekspedytorów przy urzędzie pocztowym w Woli 
zarczyckiej pow łańcucki, oraz w Ostrowic, obok Sokala. Ter­
min do 32 kwietnia.

Wydział krajowy, w celu nadaniu d z i e w i ę c i u  bezpła­
tnych miejsc funduszowych w z..kładach wojskowych z iunda- 
cyi jubileuszowej cesarza Franciszka J keta i l ermin wnoszenia 
podań do Wydziału kraj. do 15 maja

Rektorat politechniki poszukuje smtugo ćyetaryusza dla 
swej kancelaryi. Warunki: kaligraficzne p.suo, dokładna znajo­
mość polskiego i niemieckiego języka, wiek od 30 do 40 lat Po­
dania należy składać w kancelaryi rektoratu do 20 kwietnia br.

Zm arli :
We Lwowie: Emilia z Baraszów Schieferowa, wdowa po 

lekarzu pułkowym, lat 05. Pogrzeb w sobotę o godzinie 4 z do­
mu przy uiicy Kionowieza 18.

Wincenty Kuczabiński, introligator, lat 4G.

N o w y  b i s k u p .  Ks. Bolesław Kłopotowski, 
administrator dyeeezyi lucko-żytomierskioj, biskup- 
sufi ngau żytomierski, mianowany został biskupem 
tejże dyeeezyi. Ks. Bolesław Kłopotowski urodził 
1848 r. w gub. podolskiej pod Sznrogrodem. Początko­
we nauki pobierał w Zfotopolu i Kijowie. D.> semina- 
ryum żytomierskiego wstąpi! w i. 18G5, skąd wysłany 
został do akademii duchownej w roku 18G9. Święce­
nia kapłańskie otrzymał w r. 1872, w następnym zaś 
uzyskał stopień magistra cum ezimia laudc i objął 
posadę profesora semiuaryum w Żytomierzu, gdzie

Teatr ©lympia. Zaszczytnie znany zagranicą 
Teart Olympia, pod dorekeyą pana Brunona Schenka, 
znanego już ze swego poprzedniego pobytu we Lwowie, 
jako właściciel letniego teatru „Edeu“ , przybywa do 
Lwowa.

Przedstawienia odbywać się będą w specyalnie 
ku temu celowi przez budowniczego p. Krykiewicza 
postawionym olbrzymim amfiteatrze przy ulicy Gró­
deckiej. Program tego teatru obliczony jest specyulnie 
d 1 a r o d z i u i wzbudzi z pewnością w wszystkich 
kolach stolicy wielkie zainteresowanie.

G a b r y e l s k i  (Krzy sztoiory, Kraków) 
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 3 0 0 ,  nowa piauiua 
od zlr. 2 0 0 ,  nowe harmonie od zir. 5 0 .

stron.
Ankieta, zwołana przez ministra spraw we­

wnętrznych w sprawie reformy zawodu aptekarskiego, 
odbędzie się we Wiedniu w czasie od 18 kwietnia do 
22-go. Zaproszenie ku temu celowi otrzymali delego­
wani eksperci wprost z ministerstwa, wraz z kwestyo- 
naryuszetn. Oprócz wnioskodawców z parlamentu, pp. 
Piepesa-Poratyńskiego, Nowaka i Seieherta, wezmą 
udział w tej ankiecie następujący delegaci gremium: 
Schuobliug i Scliiegel z Czech, Krzyżanowski z Buko­
winy, Karol Sklepiński ze Lwowa, Eugeniusz Heller 
7, Krakowa. Jeroniti z Tryestu i Gorycyi. Mardetsuhla- 
gor z Kia.iiy, Lnsiir z Murawii, dr. Zsidler z Niższej 
Austryi. Eder z Wyższej Austryi, Bernhold z Salzbur­
ga, (Litwiński ze śląska, Truknczy ze Styryi, Hauser 
z Karyntyi, Fischer z Tyrolu. Oprócz tych delegowano 
ze Związku austr. to w. farmaceutycznych pięciu 
współpracowników, jako też z najwyższej Rudy zdro­
wia trzech członków aptekarzy, t. j. dr. Griiiiera, dr. 
Helmaua i Kresula.

W »zystko się modernizują. Ktoby pomy­
ślni, że lnisyouarze, działający wśm.i dzikie],, także 
'zapragną, wystawić owoce swojej pracy w osobuym pa­
wilonie na wystawie w Paryżu ? Ow pawilon wznosi 
się juz w ogrodach Trocadoto, naprzeciw alei Jena. 
Gmach podzielony na dwie części: na dole krypta, po 
nad nią galorya. W krypcie zostaną pomieszczone: 
pjrtrety, obrazy, posągi, tablico z nazwiskami mę­
czenników', któizy położyli życie za wiarę. Po raz 
pierwszy na wielkiej wystawie powszechnej i urzędo­
wej, obok nazwisk wynalazców, artystów, uczonych, 
wypisane będą nazwiska, bojowników wiary. W gnleryi 
mieścić się będzie wszystko, co się odnosi do historyi 
towarzystw misyjnych, do geografii, etnografii, nauk 
przyrodniczych, szkolnictwa, szpitalnictwa, sztuk pię­
knych i środków komunikacyjnych w krajach misyj­
nych. Jedynie misye mogą duć pełny obraz cywiilza- 
oyi w kiajadi bat burzy ńskicli na polu religii, szkolni­
ctwa i miłosierdzia. Owoce działalności religijnej będą 
przedstawione w szeregu tablic graficznych, wykazują­
cych liczbę chrześcian i misyonarzy. Nauczanie w szko­
łach początkowych i zawodowych będzie uwidocznione 
pod postacią cyfr statystycznych, a także kajetów, ro­
bót uczniów i materynlu szkolnego. Wreszcie szpital­
nictwo ma być przedstawiono w tablicach, rysunkach, 
zbiorze lekarstw tuziomczych. Dziai apostolstwa w Chi­
nach przedstawi się najSwietniej. Zwiedzający dowie­
dzą się, żo w samej prowineyi Su Czuen, liczące trzy 
wikarynty apostolskie zo 100 misyouurzanii, jest 100 
tysięcy chrześcian krajowców’ . PrOwincye południowe 
liczą .16 wikaryatów, a w nich 568 księży, 400 zo.. 
konników i 35 braciszków. Najbardziej wpływowym 
Europejczykiem na dworze w Pekinie jest misjonarz 
francuski Mzgr. Favier ze zgromadzenia Lazarystów.

Królową wszystkich produktów zbożowych jest bezsprzecznie <Q»uaker Oats
Ton środcit odżywczy poiccają także usilnie lekarze a regularnie używany okazuje się ou

itd.'niejako błogosławieństwem w odżywianiu dzieci, cierpiących na żołądek, chorych na, nerwy 
Q«iaker O a ts  uzyskuje się przez wyłuskanie najlepszego amerykańskiego oiysiT i zawierauzyskuje stę

oprócz innych pożytecznych wlsiiości przeszło 16 prc. białka.
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Głośny historyk niemiecki Mommsen pisze 
a wojnie w Transva:ilii: „Los Boerów zdaje się być
rozstrzygnięty, i przyglądamy się nieszczęściu, nie mo­
gąc mu zapobieiiz. Rozumiemy dobrze, że naród an­
gielski praśnie i pragnąć musi wzmocnienia żywiołu 
pugielskiego w owych koloniach i takiego wyniku spo­
dziewa się po wojnie południowo afrykańskiej. Nie są­
dzimy też, aby ten wynik w jakikolwiek sposób wpły­
nąć móęt ujemnie na nasze interesy. Byliśmy jednak 
i jesteśmy przekonani, że Jamesom by i zbrodniarzem 
piższego rzędu, a jego wyżej postawieni wspólnicy 
wyszli bezkarnie z tej sprawy i utrzymali się przy 
pwych wpływach. Mało jest ludzi, którzyby odrzucili 
Jcorzyści ze zbrodni, jeżeli korzyści te stają się udzia­
łem nie pojedynczej osoby, lecz państwa. Wielu An­
glików, którzy potępiali bez wszelkich zastrzeżeń zbro­
dniczy ów najazd, poczytują obecnie wojnę, a zwłaszcza 
ppodziowany zysk z tej wojny za wypadek szczęśliwy 
dla Anglii. To jednak nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że obecna zbrodnicza wojna stanowić będzie 
jedną z najsmutniejszych kart w peluyoh sławy dzie­
jach tego państwa14.
i Małżeństwo następcy tronu japońskie­
go- 2 Yokohamy donoszą, iż 11 latego rb. jako 
w rocznicę koronacyi obecnego cesarza, ogłoszono 
jjrzędowo o zaręczynach następcy tronu japońskiego 

księżniczką Sadako, trzecią córką ks. Rokaclio-o 
z Kyoło. Jest ona daleką krewną cesarzowej, ma lat 
18; następca tronu liczy lat 22. Zaślubiny mają 
pię odbyć pod koniec kwietnia lub na początku 
maja z wielką uroczystością. Początkowo zamierzano 
odłożyć to małżeństwo na łat parę i wyprawić tym­
czasem księcia do Niemiec, ale z powodu jego słabego 
zdrowia plany uległy zmianie. Rostauowieno ożenić go 
jak najprędzej. Koszta zaśiubin wyniosą 1 milion do­
larów. Cudzoziemcy, bawiący w Tokio, krzątają się 
już około przygotowania paru pięknych podarków dla 
pilodej pary. Narzeczona jest przystojną, bardzo tęgą 
i zdrową. Otrzymała wykształcenie w pensyouacie, 
mówi po angielsku, po francusku i trochę po nie­
miecku. Ubiera się zwykle w strój narodowy, alo eza- 
jsem nosi europejskie suknie. Po ślubie nowożeńcy 
\vyruszą w podróż po Japonii; następnie zamieszkają 
w Tokio we wspaniałym pałacu, wznoszonym dla nich 
umyślnie.

Oryginalna kcmisya sądowa. Monachium 
obfituje w oryginalne „kawały". Jeden z właścicieli 
przy ul. Scliwaulhalor oskarży! swego sąsiada restaura­
tora o zakłócenie porządku i pożycia domowego przoz 
straszne hałasy, na które w rostauracyi zezwala, fcizyn- 
fcarz oświadczył na rozprawie, że nieprawdą jest, ja ­
koby hałas z rostauracyi mógł dostawać się przez gruby 
mur. Sąd postanowił przekonać się o prawdzie naocznie 
i na własne uszy. Część sędziów i kilka innych osób 
udało się do lokalu i zaczęło robić piekielny, kalusa 

Prosił! Sto lat zdrowia! W górę szklanki!" brzmiało 
donośnie, wreszcie akurutni sędziowie zaczęli śpiewać 
i tłuc do taktu korkociągami i butelkami. Druga część 
sędziów znajdowała się podczas tego w mieszkaniu 
oskarżyciela i skonstatowała, że na mocy praw akustyki 
hałas doskonało dochodził do mieszkania spokojnego 
[mieszczucha. Wobec tego sąd przy zna zapewne słuszność 
oskarżycielom i.

P n i y j a e i e l  „ o r l ę c i a 5*. Jeden z koresponden­
tów miał w Wiedniu rozmowę z lir. Antonim Prokesch- 
Oston, którego ojciec, generał i poseł lir. Prokeseh, 
był jednym z najserdeczniejszych przyjaciół księcia 
Reichstadtu, bohatera, ostatniej sztuki Rostami,i „Orlę", 
syna Napoleona I. Mr. Antom Prokeseh prostował nie­
które szczegóły z życia księcia Reichstadtu, któro Ro- 
stand zamieścił w swej sztuce wbrew prawdzie histo­
rycznej. Otóż nieprawdą jest, aby słynna swego czasu 
tancerka Fanny Eisler była kiedykolwiek przyjaciółką 
księcia. Protektor pięknej Fauny, Gonz, który wówczas 
byl prawie tak potężny, jak Mettermcli, nie byłby do 
.tego dopuści!. Genz byl lak o faworytkę swą zazdro­
sny, iż urządził sobie w mieszkaniu Fanny Eisler ga­
binet do pracy, w którym przyjmował młodych dyplo­
matów i redagował ważne noty dyplomatyczne. Cały 
stosunek Fanny do księcia polegał na tern, iż tancerka 
obracała się w kolach, przyjaznych księciu. Generał 
Prokeseh poznai księcia w r. JS30, w czasie, gdy szu­
kano króla dla oswobodzonej świeżo Greeyi. Otóż Pro- 
[kesch, który bawił przez czas jakiś w Atenach, jako 
dyplomata i agent wojskowy, postawił kandydaturę 
(księcia Reiclistadzkiego na pierwszym planie. Projekt 
znalazł uznanie arcyks. Jana i cesarzowej .Maryi Lu­
dwiki, ale napotkał na opór Metteruioha. Żona kr. 
Prokeseh-Osten była niegdyś słynną artystką dramaty­
czną, znaną na scenach wiedeńskich pod nazwiskiem 
'Fryderyki Gossman.

W ylew y w Argentynie. Od 25 marca 
iW Buenos-Ayres spadło deszczu 220 m. m. Nigdy je ­
szcze nie pamiętają takiego opadu. Większa część 
miasta jest zalaną, luoh na kolejach częściowo /usta­
nowiony. Obawiają się, że zbiór kukurydzy przepadnie 
i  wielka część zasiewów pszenicy zostanie uszkodzoną.

Flet zwycięzcą. Karol Doppler, zmarJy świe­
żo w Siutgaiuzie kompozytor muzyczny, pozostawił pa­
miętniki, z których Iliencslrel przytacza anegdotę na­
stępującą: „Doppler w czasie rozruchów węgierskich
w Budapeszcie, zajmował stanowisko flecisty w operze. 
Mieszkanie miał artysta w Budzie na prawym, teatr 
zaś byl w Peszcie na lewym brzegu Dunaju. W dniu 
23 kwietnia 1849 r. wojsko austryaokie podpaliło je ­
den z dwóch mostów na Dunaju i zajęło drugi, tak, 
iż komunikacja pomiędzy dwoma nadbr/eżnenn mia­

i
stami stała się mocno utrudnioną. Doppler nie mógł 
się dostać z Pesztu do domu i błądził po parę godzin 
po wybrzeżu rzeki, gdy nagle dowiedział się, iż kilku 
właścicieli młynów otrzymało pozwolenie przejazdu 
przez rzekę na łodziacli własnych. Za dobrą opłatą 
udało mu się skłonić pewnego młynarza do wzięcia go 
z sobą. W chwili jednak, gdy muzyk znalazł się na 
lodzi i na rzece, kapral patrolu węgierskiego, któremu 
elegancko ubrany pan wydał się na młynarza podej­
rzanym, zagroził, iż strzeli, jeżeli miynarz swego pa­
sażera natychmiast na ląd nie wysadzi. Dopplera wy­
sadzono na ląd, a gdy otoczył go patrol, muzyk posta­
nowił ratować się konceptem. Wyjąwszy z futerału 
flet, urządził ua brzegu Dunaju koncert improwizowa­
ny, a ostatecznie „Marszem Rakoczego11 tak sobie zje­
dnał żołnierzy patrolu, że pozwolili mu przepłynąć 
przez rzekę. Łódź przybiła szczęśliwie do prawego 
brzegu, gdzie jednak ukazał się patrol... austryacki, 
który nie chciał podejrzanego pasażera na brzeg w y­
puścił. Doppler, nauczony doświadczeniem, wziął się 
znów do fletu, a walcami Laimera i Straussa zmiękczył 
niebawem twarde serca żołnierzy patrolu, gdy zaś 
w końcu artysta grać zaczął waryacye Heydna na te­
mat austryackiego hymnu narodowego, eutnzyazm tak 
wielki zapanował wśród Austryaków, iż nie tylko po­
zwolili na wyładowanie Dopplera, ale sami wynieśli go 
z lodzi na brzeg na rękach. Odtąd artysta przez caiy 
c /as zawieruchy nie wychodził na ulicę bez fletu11.

C M  A f l m i n i s t r a c y i .
Prosimy o w y r a ź n e  wypisywanie adre­

sów nowych prenumeratorów, oraz o na­
l e p i a n i e  na przekazach o p a s k o w y c h  
a d r e s ó w  dotychczasowych prenumeratorów.

Każdy prenumerator otrzymuje c o d z i e n ­
n i e  a r k u s z  (16 stronnic) powieści, wzglę­
dnie dzieła popularno-naukowego, jako b e z ­
p ł a t n y  d o d a t e k .

W  ten sposób z przeszło 300 arkuszy 
druku rocznie (kilkadziesiąt tomów) utworzy 
się w ciągu krótkiego czasu jBibliotekę 
„Słowa Polskiego™ złożoną z dobo­
rowych dzieł zarówno oryginalnych, jak tłu­
maczonych.

Dotychczas wyszły z druku: Dickensa 
„Noc wigilijna11 i „Dzwony11, powieść H. G. 
Wellsa „Człowiek niewidzialny11, powieść 
Kazimierza Laskowskiego p. t. „Z rodu ma­
rzycieli11 i trzy tomowa powieść kryminalna 
z rosyjskiego: J. Panomarjowa „Wnuczka 
wróżki11.

Przygotowane do druku, ukażą się już 
w najbliższym czasie w „Bibliotece Stó­
w a Polskiego™ powieści: Rossowskiego, 
Kuncewicza, Łozińskiego, hr. Łosia, M. Mar­
czewskiego, Chlebowskiego, Orkana, Roazie- 
wiczówncj, Rzewuskiego, Stan. Schniir - Pe- 
płowskiego „W ódz legionistów11, z tłumaczeń 
zaś: Relistaba, Savage’a, Gorkiego, May’a, 
Alikszatha i t. d. v

Bliższe szczegóły w nagłówku.
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2  RoŁyi.
Wiedeń, 13 kwietnia. Podług' doniesień au­

stryackiego gonerainego konsula w Petersburgu, ro­
syjskie lninisteryuin finansowe przedłożyło rosyjskiej 
Radzie państwa projekt celem zniżenia podatku dla 
agentów firm zagranicznych. Dotychczasowy podatek, 
opłacany prze/ firmy zagranic/no, wynosił 500 rubi. 
rocznie. Teraz ma on być zniżony do 150 rs.

W ojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, 13 kwietnia. Jak donosi Daily N$ivs 

ranny atache holenderski Nyk umarł przy operacyi.
Londyn, 13 kw.olnia. Daily jJews donosi 

zO liyal Nonh pod data 12 kwietnia: Ze źródeł boer-

skich przychodzą wiadomości o walce pod Wapener 
że Anglicy w nocy z wtorku na środę zaatakowali 
Boerów, przyczem zabrali im jedno działo i znaczną 
ilość jeńców. OpróeS tego inne uziala Boerów są 
także uszko ci/one, a także kilku oficerów jest 
rannych.

Me&yolan, 13 kwietnia. Dzisiaj przed połu­
dniem przybyła tutaj deputacya Boerów, przybywa­
jąca do Europy w sprawie interwencji pokojowych.

Zatrucie na klinice.
Kraków, 13 kwietnia. Śledztwo w sprawie 

znanego wypadku śmierci 3-cfi kobiet na klinice 
radcy prof. dr. Korczyńskiego, które prowadził radca 
Trauufelner, jest już na ukończeniu i pewno w przy­
szłym tygodniu zostanie zamknięte.

Następnie akta oddane zostaną wydziałowi le­
karskiemu na uniwersytecie Jagiellońskim do wyda­
nia fachowego orzeczenia. Jest prawdopodobień­
stwem, że wydział lekarski uniw. Jagici. cofnie się 
od wydania togo orzeczenia z powodu, iż idzie tu o 
jednego jego członka.

Prawdopodobnie zwróci się sąd dla wydania 
tej oceny do wydziału lekarskiego uniwers. lwowskiego.

Bon Juani w pociągu.
Kraków, 13 kwietnia. Dyrektor kolei państw, 

p. Horoszkiewicz zarządził śledztwo z powodu pry­
watnego doniesienia, że w pociągu onegdajszym 
z Chabówki do Zakopanego trzech panów przeszło 
z II klasy do III kl,, gdzie siedziały trzy kobiety, 
i je  napastowało. Między tymi napastnikami byl 
także jeden urzędnik kolejowy.

Przesłuchano już urzędników ruchu i kondukto­
rów, którzy pociąg pimwadzili. Ci zeznali, iż na­
pastnicy byli nietrzeźwi i że urzędnik kolejowy bral 
w tej aferze tylko bierny udział. Dwaj inni napa­
stnicy pochodzą z Mszany Dolnej.

P olicja  urządziła poszukiwania za trzema ko­
bietami, które napadnięto, celem przesłuchania ich.

Proces arcybiskupa.
Berno morawskie, 13 kwietnia. W czoraj 

miała się odbyć w Ołomuńcu rozprawa, wytoczona 
przez arcybiskupa dra Kohna, przeciw redaktorowi 
czeskiego radykalnego pisma Pożar, z tego powodu, 
ponieważ pismo to zamieściło artykuł, zarzucający 
arcybiskupowi Kohnowi, iż przy obsadzie kanonii 
usunął czeskiego kandydata, a polecił kandydata 
z wyższej szlachty. W  ostatniej jednak chwili arcy­
biskup Kolm oskarżenie cofnął.

Niesłychany wyrok.
Belgrad, 13 kwietnia. W czoraj zasądzony z j-  

stal mieszkaniec tutejszy, nazwiskiem .Krittig, za 
kradzieże: jednej kury i jednego koguta i kury na20 
lat ciężkiego więzienia i włożenie kajdau. Ten sam 
trybunał skazał przed kilku dniami pewnego czło­
wieka także za kradzież na śmierć —  król Aleksan­
der jednak go ułaskawił.

Usuwanie się ziemi.
Libuchowice, 13 kwietnia. W  Klappei, oprócz 

52 domów, któro się zwaliły, jeszcze 8 do 10 jest 
zagrożonych. Wybudowanie nowych domów w miej­
sce leżących w gruzach jest niemożliwem wskutek 
zniszczenia terenu. Przybyłym tu z pomocą pionie­
rom należy zawdzięczać, że nie bjTo żadnych ofiar 
w ludziach.

Libuchowice, 13 kwietnia. Namiestnik lir. 
Coudeuiioye pr/y  byl do Klappei.

Mieudały zamach.
Rzym, 13 kwietnia. Na linii kolejowej Rzym- 

Neapol koło stacyi Eroyinaue, rzucono na kilka chwil 
przed nadejściem pociągu pospiesznego, którym je ­
chał następca tronn, wielką ilość kamieni, które mo­
gły były spowodować katastrofę. Sprawcy dotychczas 
me wyśledzono. Donoszą jednak, że jest to już dru­
gi laki wypadek, który się zdarzył podczas podróży 
następcy tronu. i

Stanisławów, 13 kwietnia. W  Meranie umarł 
Hersz Halporu, właściciel W olczyńca, radny miasta 
Stanisławowa.

Poznań, 13 kwietnia. Jak wiadomo, bawi 
w Poznaniu minister oświaty, Studt. W czoraj brał 
udział w radzie ganeralnej regeucyi w sprawach 
szkolnych. W  radzie tej brali udział: minister Studt, 
prez. Bitter, dyr. miuisteryalni, prezesowie regeucyi 
i wyżsi radcowie regeucyi, oraz inni wyżsi urzędni­
cy, jakoteż radcowie wydziałów szkolnych obu re­
geucyi.

Radzono o sprawach szkolnych ks. Poznań­
skiego bez jakiegokolwiek udziału Polaków.

Po konforencyi, minister zwiedził miasto. Na­
stępnie zwiedził majątek kolonizacyjny pod Gnie­
znem.

Wiedeń, 13 kwietnia. Namiestnik kr. Piniński
wyjechał stąd do Rzymu.

W ie d e ń , 13 kwietnia. Gieiua dziś przez cały 
dzień zamknięta.

Bombaj, 13 kwietnia. Z powodu powstania 
w dystrykcie Kliapour, sytuacya jest bardzo groźną. 
Powstańcy zrabowali, a następnie zapalili skład mą­
ki i młyn. 15 osób między teini 5 urzędników zo­
stało zabitych. Ciała ich rzucili powstańcy do oguia 
palącego się młyna. Zarekwirowane wojsko przywró­
ciło na razie spokój, jednak sytuacya jest mimo tego 
bardzo poważną.'
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Dział e ko n o m iczn y .
Depesze handlowe z cl 13 b. m.

Kura lwowski:
Zu 100 rubli sr. . . placij: 127'— 128" 12
Za 100 marek .  , „ 58-Ó0 „ 58-80
20-frankówka ,  tróO „  0.00

(Bank rolniczy we Lwowie),
Lwów dnia 13 kwietnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7"40 do 7'60. Pszcniea na terminu — •— 

do — '— . Żyto gotowe o'i>0 do 5-80. Żyto na tcrmina 
— * — do — '— . Owies obroczuy 5*20 do 5'50 Owies na lerinina 
— "—  do '— . Jęczmień pastewny 5"50 do 6'50. Jęczmień 
browar. — •— do — . K/.ejnik nowy 11"— do 11 30. i.uianka 
— •—  do — ‘— . Groch pastewny 5“25 do 5’50. Groch 
do gotowania 6T>0 do 15"— . Wyka 6"50 do 7'50 Bobik 5"25 
do 5 75. Hreczka 7’60 cio 8 '— . Kukurydza nowa —.—  do — '— 
.Kukuiydza stara 6"— do 6"50. Climiel za 56 kilo — *— 
uo — '— . Koniczyna czerwona — "—  do — *— Koniczyna biała 
— '—  do — ’—  Koniczyna szwedzka — *—  do — •— Tymotku 
— •— do — .

Spirytus loco za 50 Itr, golow y 17'75 do 17 '75 ; paiitas 
Tarnopol na lornima 16 25 do 16 75.

Uwaga: Wskutek żywszego popytu zc strony młynarzy 
na Morawa i w kraju, ceny pszenicy i żyta wykazują zwyzkę. 
P.ównicż spirytusu tendeneya zwyżkowa.

Brody, 12 kwietnia. Dowozy z Rosyi na tu­
tejszym targu w bieżącym tygodniu nieco się zwięk­
szyły i wynosiły 6— 7 wagonów dziennie. Usposobie­
nie panowało silniojsze, a przeważnie żywszym popy­
tem cieszyły się lireczka i proso.

Sprzedawano : pszeuieę po 4-—  do 4-60 rub., 
(nominalnie), żyto po 3-40 do 3-50 rub., hreczkę po 
5 ‘—  do 5-40 rub., proso po 4 -—  do 4 ‘70 rub.,
groch po 4-— do 4-50 rub., grocb do gotowania
średniej, jakości po 5-05 do 5'40 rub., prima zaś 
jpo — —  do — •—  rub., soczewicę po — •—  do
— •—  rub., konopiane siemię po 7-50 do 8 '—  rub.

Otręby pszenne po 2-90 do 8"10 rub., żytnie 
zaś po 3 ’2Ó do 3-40 rub.

Wszystko za 100 klg. transito a la rinfusa, sta- 
eya kolejowa Brody.

Siny mak (oclony) po 21-—  do 23 zł., siwy zaś
po — —■ do — •—  za 100  klgr. trausito brutto za
■netto.

Czerwony koniez po 50 do 75 zł., biały zaś ko-
niez po —  do —  zł. za 100  klg. brutto za netto.

W r o c S a w ,  12 kwietnia. {Zboże). Przy mier­
nych dowozach usposobienie było mocue, a ceny 
utrzymały się. Notują: Pszenica śląska biała ma­
rek 13-20— 14-80. —  żółta m. 1 3 -1 0 -1 4 -7 0 .  Żyto 
|m. 112-40 do 14-30. —  Jęczmień m. 11-50— 14-30. 
:Owies m. 11-10 do 12-50. —  Kukurydza m. 13’—  
do 13'50. —  Groch : Victorya po marek 17'50
■do 20-50, drobny 14 do 16 mar, —  Mąką obroty 
-były znaczne: pszenna wyborowa in. 21 -50 do 2 3 -7o, 
żytnia wyborowa m. 21-75 do 22-— . —  Otręby
żytnie m. 10-—  do 10*50, pszenna m. 9 ‘50 do 10-— . 
Wszystkie ceny za 100 kilogramów.

Berlin, 11 kwietnia. Zboże. (Z tygodnia). Sku­
tkiem deszczu początkowo usposobienie było mocniej­
sze, ale ceny poczęły iśó w górę dopioro po nadejściu 
depesz z Austro-Węgier. Pszenica podrożała o 1 m., 
żyto o V2 ni. Posiadacze są bardzo powściągliwi, trans- 
akcyo nieliczno. Owies: zapasy nieznaczne, posiada­
cze drożą się. Olej mocniej. Spirytus bez zmiany.

Ceny są następujące pro 1.000 kilogr.: Pszenica 
krajowa piękna 15072  ni., średnia 150 m., franco ko­
lej albo statek. Na dostawę (waga normalna 755 gr.) 
-in? maj 1508/4 do 15174  m., na lipiec 15472 do 15572 
m., na wrzesień 15872  do 159 m. Żyto krajowe frau- 
ko koleje marchijskie 14272 do 14972. waga normal­
na: na kwiecień 14272  m., na maj 145 do 14572  m., 
na lipiec 144 do 14472  m,, na wrzesień 142 do 14272 
m. Owies średni pomorski 132 do 136 m., średni po­
znański 131 do 135 ni., śląski średni 131 do 135 m., 
lichy zachodni pruski 131 do 135 m. Jęczmień ważki 
pastewny 134 do 141 m. Kukurydza amerykańska 
mieszana loco na maj 188 do 11872  m. ua lipiec 
107 tn.

Londyn, 9 kwietnia. {Metale). ]) biedź: Chili- 
bary w gotowym towarze Ł. 79,2, a z terminem 
3-mies. Ł. 77,10. —  Standard Ł. 78'17, z terminem 
3-mies. Ł. 77-5. —  Tougii według marki Ł. 82. —  
Selected według marki Ł. 82 10. —  Siarczan miedzi 
Ł. 25-10. —  Cyna: Straits w gotowym towarze Ł. 
135-15, a z terminem 3-mies. Ł. 134 ; australijska 
Ł .136,4. —  Ołów hiszpański Ł. 16,15, —  Autymoii 
Ł. 38. —  Cyna Ł. 22. - -  Rtęć Ł. 9-12.

C M a s g ó w , 8 kwietnia. Surowe żelazo. Interes 
ograniczony. Notowania nominalne. Ceny załadowanego 
do Europy żelaza następujące: Nr. I. Coltness 92 sz.
6 d., Nr. I. Schotts 89 sz., Gartsherio nr. 92 sz. — 
Eglinton 80 sz. 6 d. za tonnę. W magazynach nad 
kanałem 175-672 tonu. Od 1 stycznia przewieziono 
przez kanał 91.388 tonn. Pieców w ruchu 84.

Kasa oszczędności m. Tarnowa zamyka­
jąc 39 rok swego istnienia wykazuje obrót kasowy 
w sumie 20,346.184 kor., z czego na rozchód przypa­
da 9,954.170 kor. W porównaniu z r. 189S obrót ka­
sowy zeszłoroczny jest większy o 3,428.089 kor.

Wkiadek złożono w ciągu r. 1899 kor. 4,076.783 
wycofauo zaś 3,817.466 kor., więcej więc było wkła­
dek o 259.286 kor.

Ten przyrost wkładek, oraz przyrost przez ska­
pitalizowanie odsetek za oba póirocza roku z. ualy łą­
czny przyrost w wkładkach 579.688 kor., skutkiem 
czego stan wkiadek podniósł się do kwoty 8.826.066 k.

| Książeczek o przeciętnej wysokości 704 koron,
było w obiegu 12.536 sztuk, czyli o 719 więcej, niż 
w r. 1898.

Wierzytelności kasy w pożyczkach hipotecznych 
j wynosiły 6,337.035 kor., suma zaś ich dosięgła kwo- 
I ty 8,946.711 kor. (- j-  806.204 kor.) Portfel wekslowy 

zredukowano o 1-92 prc. w stosunku do kapitału 
wkładkowego. Majątek własny kasy wynosił z koń­
cem z. r. 724.975 kor., czysty zaś zysk 2.514 kor.

Przygotowania do zakładów handlo­
wych. Na kwestyonaryuszu, które ministerstwo handlu 
rozesłało pojedyńczym przemysłowcom i kupcom, ceiem 
przygotowania materyału dla autonomicznej taryfy clo- 
wej i układów handlowych, zaczęły już przychodzić od­
powiedzi. Dzisiaj jest ich już przeszło 15.000, z któ­
rych pokazuje się, że metoda badania interesów publi­
czności, użyta przez ministerstwo, jest bardzo odpowie­
dnią, ponieważ otrzymane odpowiedzi stanowią bardzo 
obfity materyał do rozmaitych reform i zmian. Dotych­
czas nie nadeszły jeszcze odpowiedzi od korporacyj i iu- 
stytucyj przemysłowych. Z przygotowaniem całego ma- 
teryału będzie ministerstwo gotowe już z końcem pier­
wszej poiowy b. r.

Zmiany w podziale sekcyjnym znim- 
sterstwa skarbu. Przed kilku dniami wszedł w ży­
cie nowy podział sekcyjny miuisterstwa skarbu. Pierw­
szo sekeya, t. zw. „kredytowa*, została podzielona na 
dwie. Na czele sekcyi dla spraw kredytowych i walu­
towych stanął dr. Gruber. Do sekcyi tej należą dwa 
departamenty: pierwszy obejmuje sprawy, odnoszące
się do kredytu w ogóle, Banku austro - węgierskiego, 
regulaeyi waluty, statystyki monetarnej itd., do dru­
giego departamentu przydzielono giełdy, pocztowa kasy 
oszczędności, zagraniczne sprawy handlowe i sprawy 
stowarzyszeń. Referat agend pierwszego departamentu 
poruczono dr. Spitzmiillerowi, dotychczasowemu kiero­
wnikowi departamentu budżetowego, roferat zaś dru­
giego departamentu zatrzymał i nadal dr. Poschi. De­
partament 17 dla spraw pensyjnyeh, który podlegał 
dotychczas sekcyi kredytowej, został obecnie przydzie­
lony do sekcyi personalnej, na której czele stoi dr. 
Kuiaziołueki.

W ęgiel węgierski. Produkcya węgla, która 
w ruchu kolejowym na Węgrzech figuruje już w wię­
kszych cyfrach, niż zboże, zwiększyła się w ubiegłym 
roku znowu, mimo nastroju, jaki w niektórych gałę­
ziach przemysłu zauważono. Ogółem wyprodukowały 
w r. 1899 kopalnie węgierskie 5 9 ’5 milionów centna­
rów metrycznych węgla t. j. o 0 ’8 mil. ccntn. więcej, 
niż w r. 1898, a mianowicie 46-2 mil. centa, węgla 
brunatnego, 13 mil. centn. węgla czarnego i 0-3 mil. 
cent. brykietu. Natomiast dowieziono w tym roku do 
Węgier węgla austryackiego i pruskiego ogółem 
14,350.000 cent metr., o 2 proc. mniej, niż w r. 1898, 
podczas, gdy dowóz koksu o cyfrze 3-1 milionów po­
został niezmieuiouy.

Przed laty dziesięciu węgierska produkcya węgla 
wynosiła tylko 32-7 milionów centn, metr., a wywóz 
jogo nie dosięgał nawet cyfry 1 miliona centnarów. 
Węgla śląskiego -dowieziono do Węgier w r. 1890 —  
8-2 milionów cetnarów metrycznych.

Nauka rolnictwa dla ludu w V7ęgrzisch.
Bardzo zajmujące jest sprawozdanie o wynikach kur­
sów wędrownych nauczycieli rolnictwa w Węgrzech. 
W seryaeu 1— 10 wykładów objętą jest zawsze jakaś 
całkowita gałąź gospodarstwa. W zimie 1896— 1897 
było w 20 komitatach na tych wykładach 31.000 słu­
chaczy, w zimie 1897— 98 w 40 komitatach 215.616 
słuchaczy, a w zimie 1898— 99 w 56 komit. 329.232 
słuchaczy.

W yw óz klepek bednarskich, z Austro-Wę­
gier do Praucyi wynosił w r. 1899 46,628.081 sztuk. 
Podczas ostatniego dziesięciolecia wynosił przeeiętny 
import tego towaru do Francy i 44,700.000 sztuk —  a 
ponieważ tegoroczna produkcya Austro-Węgier jest 
szacowana ua 39,000.000 sztuk, więc dla samego za 
potrzebowania Fraucyi brakłoby 6 mil. sztuk.

Podniesienie miedzi. Austryackio walcownie 
miedzi postanowiły na ouegdajszem zgromadzeniu pod­
wyższyć cenę zasadniczą wyrobów miedzianych na 
238 kor. za 100 kg. Podrożenie to motywują wzro­
stem cen surowej miedzi.

W yw óz zboża z Rosyi. W tygodniu od 24 
do 31 marca r. b. przez główne komory celno rosyj­
skie według danych urzędowych, wystano ogółem za 
granicę 3,740.000 pudów zboża.

Stan zasiewów w Stanach Zjednoczo­
nych. Według miesięcznego sprawozdania departa­
mentu rolnictwa z dnia 10 kwietnia wynosił przecię­
tny stan ozimej pszenicy 82-1. W rozmaitych stanach 
wykazuje on wielką niejeduostajuość, wachają się 
między 47 w Ohio i 51 w Indyanie, a 101 w Toxas 
i 100 w Oregouie. W stanach Ohio i Indyanie połowę 
przeciętnego żniwa zniszczyły pasorzyty. Przeciętny stan 
ozimego żyta obliczają na 84'8. Na podstawie tycli cyfr 
oblicza statystyk nowojorskiej giełdy tegoroczny cały 
zbiór pszenicy na 410,040.000 buszli.

Fuzya towarzystwa stali Carueg-ie et Co. 
i towarzystwa koksu Frick zakończyła cały szereg sen­
sacyjnych procesów pomiędzy „królem stalowym” Car- 
negie a jego dawniejszym wspólnikiem Frickem, o któ­
rych donosiły dzienniki. Publiczność oczekiwała tych

procesów z wielką ciekawością, gdyż strony zarzuciły 
sobie obopólnie rozmaite nieprawidłowości. Tymczasem 
wszystko zakończyło się ugodą. Nowy trust jest wypo­
sażony kapitałem 250 mil. dolarów i należy do naj­
większy cii przedsiębiorstw ua świecie.

K l ę s k a ,  g ł o d o w a  w  Z n d y a c h . w  Anglii za­
myślają zreformować stosunki agrarne i system prze­
mysłowy w Indyach, ażeby złagodzić skutki klęski 
głodowej i tlżamy. Spodziewana jest przy tem pomoc 
państwa, jako dowód uznania okazanej w ostatnich 
ezasaci) lojalności. Klęska głodowa ma być jedną 
z najznaczniejszych od setek lat, chociaż śmiertelność 
jest mniejsza, dzięki obszernym zarządzeniom rządo- 
wom. Same roboty dla zatrudnienia głodnych dały 
utrzymanie 5 milionom ludzi.

M ię d z y n a r o d o w y  s ło w n ik  t e c h n ic z n y  
miał być sporządzony, wskutek postanowienia 40 głó­
wnego zebrania inżynierów niemieckich. Zdaniem j e ­
dnak najpoważniejszych znawców jest to niemożliwo­
ścią z powodu zbyt wielkich kosztów. Zarząd towarzy­
stwa inżynierów niemieckich nie zarzuca jeduakowoż 
tej myśli, tylko chciałby ją  wykonać przy pomocy sto­
warzyszeń inżynierów wszystkich narodów ucywilizo­
wanych, a gdyby się to nie dało przeprowadzić —  to 
przynajmniej jako słownik techniczny uiemiecko-fran- 
ousko-angielski.

Z literatury ekonomicznej. W Warszawie 
zaczął wychodzić tygodnik p. t. Ekonomista pod re- 
dakcyą Z. Pietkiewicza.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S t sana i s 8 s& w K o s s o w s k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 kwietnia b. r.

Martyna Zaleska z Podola rosyjskiego, Leon Picot z Pa­
ryża, dr. Józef Braun z Kopyczjmiec, Karol Bloch z Paryża, Mi­
chalina Niodźwiccka z Warszawy, Janina Kaniewska z Krakowa, 
Karolina Marmorosz z Kołomyi, Franciszek Szeliński z Czortko- 
wa, Jan Czubski z Rzeszowa, Jan Bilewski z Popiela, Ludwik 
lir. Mycielski z Poznania, Anna Fischer z Cieszanowa, Jerzy 
Horwat z Przemyśla, Witalis Michał Pawłowski z Rosyi, dr. Ja- 
kób Pariser z Tarnowa, A. Singer z Bielska, Aleksander Jarem- 
kiewisz z Krechowic, Józef Dzundza z Złoczowa, Artur Fritz 
z Tuchowa, Aleksander Fried z Brzeżan, Maks Allerhand z Pod- 
wotoczysk, Gabryel Mygdan z Trembowli, Emanuel Fisch z Prze­
myśla.

N A D E S Ł A N E .
Rnbrylca „ N A D E S Ł A N E “ nie pochodzi od redahcyi, 

Idóra też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
O s l d z l a l  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwanoI ^ e p o z y t y  s c h o w k o w e

(Safe fiSeposils).
Za opłatą 25 do 35. z!, a. w. rocznie, depozy- 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzio b e z p ie c z n ie  a  d y s k r e t n ie  przechowywać 
można swojo mienie łub ważne dokumenty. 

W  tym kierunku poczyni! Bank hipoteczny jau 
najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  akuszer

D r .  B .  Z A W A D I L
ordynuje od godz. 3— 5 'przy n i. S y k s t u s k ie j  2 2 .

Bom bankowy i Kantor wymiany

Ignacego  R osnęra
w Pasażu Elausinana, kupuje i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościowe po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską, ber­
lińską i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

Drukarnia „ S W A  P9LSK1ES§“ we Lwiwie
C h o r ą ż c z y z w a  1 7 — 1S».

przyjmuje wssystkie roboty w zakres drukarstwa 
wcho&sące i wykońcsa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.



„SŁO W O  PO LSK IE" Kr. 175 z unia 14 kwietnia 15500

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

D r .  W © i i 3

Lwów, ul. Bernsteina 6. ordynuje 3—5 popoł.

Bad N auhe im .
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. —  Zgłoszenia : Ponsion Yerwaltuug, Viiła Wanda. 
Bad Nauheim, Karlsstr. 27.

A d w o k a t  D r . Norbert Dcmand
otworzył ktmcchiryę adwokacką w  T 'a rs io iu oS u  (obok 

starostwa).

Rozpuszczalne białko mięsne
je s t  wedle orzeczenia pierwszorzędnych lekarzy 
„ i i l s  ł s m  c & ż y w c s e g o  p r o p a r a t u ' : dla chorych 
i osłabionych. Działa dodatnio na nerwy i rozrost 

inuskułów.
Do nabycia w aptekach i drngueryach. 1736

I T a  Ś ‘w L , ę > t a , I
dobre i pod gw arancją

M a t u r a l n e  w i s t a
V ♦
austryackie, węgierskie i zagraniczne, 

Koniaki, szampany oryginalne
we wszystkich gatunkach po umiarkowanych cenacii 

poleca od roku 1860 istniejąca, f irm a:

ul. Krakowska 1. 1.4.
Cenniki bezpłatnie i franco.

Csis

Posłuchania.
Od godz. 11. do 1. popoł. w© ś ro d y  I n ie d z ie le  

niumesiuiUn. - -  Od godz. l i .  do 1. popołudniu we ś ro d y  
ł , : ł e d z ie l e  u juezydeiita kiaj. dyr. pUju*. Korytow- 
feltiego. — (id godz. 11. do 1. popołudniu c o d z ie n n ie  
u dyrektoia poczt i telegiatYnv Heterom icart. — (3d godz. 
U . do 12. przodpor. c o d z ie n n ie  u dv rektora. Bo lei pań­
stwowych. — Od godz. 12. do 1. popol. co d a  i cm ii©  
Ł wyjąikiom w to rk u  i n ie d z ie l i  w prezydyuni wyż- 
Kiego pądu km jow ego; w n ie d z ie l©  wyjątkowo dla 
mzędników K prowincji ze. pop*vedt»ie;n zgłoszeńieju nie. 
0<l godz. 1. do 2. popoł. co d  zi ©unio posłuchanie u nutr- 
n lk u, % wyjątkiein w torb  <» w » p ią t  k ó w.

Do widzenia we Lwowie:
E4 ©iścił : Kutcdru metropolitalnalae. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimiciz r. 1050 złożjł śluby wiokopoiune). 
Kościół 0 0 . Dominikanów, na wzór kościoła św. 1’ ioira 
w Rzymie. — Kościół 0 0 . bernardynów (szczątki zwłok 
bł. .Inna z Dukli, a przód kościołom na placyku obelisk 
z posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
miasta od Tatarów). — Kościół 1’. Maryi Ruieżijej, jeden 
ze slurszyoh w iuicścio. - Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Pietra 
i Pawła) i inne. — Katedra gr. kat. św. .lerzogo w ksstalcie 
krzyża, z rotundą we środku, jest jedną •/. ozdób Lwowa. — 
Peikiew wołoska czyli stauiopigialna, wnętrz© vy styl u 
fiimuttjńukun. — Kntedm urcytii.skupiu oimianska (przy 
ry Ormiańskiej), obok cmenla.z i kolumna z posagiem 
św. Krzysztofa. — W. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko 
inno*

Z itftU om C łsze  gmattolay u  cScCcs Uniach*©) 
luowy, tuż przy ogrodzie miejskim (sala sojtuowa polna 
rzeźb, w sali Wydziału krajowego: „Uisla4* Matejki). — 
Ratusz, na Rynku, dalej gmach Foliterhnihi, nowy Kinach 
sądowy przy ul. Ratorego, Namiestnictwo, Nakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul. KJeparowskioj, Pmac 
arcybiskupi, Uniwersytet, Oinin. l<Tniiciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — W arie zwiedzenia zakłady typograficzna 
.Blowa polskiego*, co niedzielę od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeńiem się do Admlniclracyi.

«>arro<1y i  p u r b i :  Kark na Wjsokim Zamku a kup­
ni .Unii liuheibkiej". usypanym na pamiątkę 3<J(Kii©j

rocznicy wiekopomnego Heim*. — Ptrk Bcryjskł czyli Ki­
lińsk iego .— Ogród miejski (Pojezuicki) w środku mineta. — 
Wały Retmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. — W » -  
Onbernatorsklo przed Namiestnictwem,

W y s t a w y  2 tugi;.tM.
— Iłiieifla;fciftj,rj©f* wystawi* wjyroUstfw £»r:£©ii5a.y- 

»5 s j  BcraJOiueKro ot w n  ta codziennie w domu niegdyś 
Riesiadockicłi (przy placu Iłalickim). Wstęp wolny w po- 
nieiizi.iJeU, czwartek i piątek. W inne dnie !0  ct.

— w y e in w o  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, pizy placu św. Douka 
• D*. U piętro, otwarła od godziny 10. i ano do godz. 5. 
popoł.

- -  KKnaeKBap gameesMy »2ow e  Msisjyłhfi© otwaita 
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od iU inno do Ił. 
popoł. (w niedzielę i świętu o«i godziny 10 do 1).

— N a k ła d  s ło w y  isie. <ltf.s©E3irt»!iic!e. LJ1- 
blioteka otwaita od godziny 0. do 2. z wyjątkiem nioćeiol 
i świat uroczysty eh. Gabinet monet 1 medaii polskich 
otwarty nadto we wtorki J piątki także od godziny 3 do 
0 popoł.

— Hlsissesasw *st:S©M5r» i&r,!©ł!h*ax.y C5*J«8* wo Lwo­
wie, uHcu Tontrnina I. 18.

'S i'{ i.S 'y R Ft “ «< ?ro*oB ł: Km s dzienny zwykły,
dciozkti ‘J. konna KO ł*i. jednokonna 2i> ct. — Jar-Oa na 
dworzoc g!ówuy| 2 konna ut) er. — 1 houua 45 ct. - K.ł 
większy pakunek nu koźlo 20 ct. — Jazdy do loęntok, 
2 koniu; 00 ct. — 1 konna 5U ct., na Wysoki Zamek i do 
v  men turzy 2 konna *K) ct. — 1 konna 35 ct. - r  W po; no 
nocnej, kura dorożek L konny eh o 10 ct., i odito konnych 
o F> ct. wyżej. Kuru i i  akra (karety krytej) dwukonnego: 
Bwykły 4ó ct., na dworzec 1 z do rogatek 80 ct., nn 
Wysoki Kumek i im cmentarze 70 ct., w ncoy u i o ct. 
wyżej.

Rozkład pociągów dia miasta Lwowa,
wedle czasu ŚrodUowo-europejnkiego późniejszego o.'M «j. 

cii czaiiu lwowskiego, ważny od t maja 1803.
L w o w a  przychodzą;

'J. K ra k ow a  osob. (>*— rai.o, osoh- 0*— runo, posp. 
1*30 w poi., osobowy R IO wiecz., posp. M’45 wiec*., osob. 
b 0 wieczór, 2*J(> w nocy.

rl> P od  w oł o c z y  aK {na Rodzarnc*o) osob. 3*0ń w no­
cy , posp. 2*20 w poiuame, osobowy 5*1/3pop., osob. 10*08.

Z T u r n o p o  ia , K ro i! ów 7*44 luno 7nn, Podzamcze).
'/■ (5zeru  io w I e c  osob. (>•!■* rano, osob. 11 *r>f> rano, 

posp. I*b0 w połudn., osobowy (>’2ó wioczór. osob. 
10*10 w nocy. 12*30 w nocy.

Ke S tr y ju  osob. 7’5.r> rano, osob. (•40 w poi. osob, 
JO*30 w nocy, osob. HMD w nocy.

'A Bo ka la  osobowy S*lo runo, osob. f>*,Vi popołu­
dniu (ostatni i z Bełżca).

V. J a ro s ! uwl a osob. ll*lf» przedpoł.
K Jan ow a osob.7-K) ruuo, (m. 1*01 \%*jn»t. 7*f>8\v, od 

1. do 31. maja i od 1(5. do Ju. wrześniu codzień — przoz 
resztę lutu w świętu, 2*21 *.v. od 1. czerwca do Ib. wrześniu.

K B rz u ch  o w ic  d*5o rano (od 7. maju do ld \ri-zo- 
śninl, S*lf) wieczór (od 7. maju do 513. czerwcu S*.‘)4 w, 
i od U*, sierpnia (iolO września). ,■*

K Ki mu e j w o d y  7*’ b rano (od 7. maju do 10. wrz.)

K e  o R ch o d z ą ;

Do K ra k ow a  osob, 4*10 rano, p osp. 8*30 rano, osob. 
8*4b rano, posp. 2*55 w południe, osob. 0-4') popoł., osob. 

w nocy, posp. li'*©1* v.< nci;\.
Do Rod w ot u czy  ak (z Rotffcnmczu) osob. (5*3 ) r.Mic, 

osob. Sb/d; rano, poup. 2*08 popoł., esob. 11 dpi wieczór.
Do T u* n o p o i a 7*20 wieczór,
Do C zern i o w ie c  osob. 0'5>0 ran.), osob. O-lOprzed 

południem, posp. 2*45 popoł., osob. B*2l po po i ud., osch 
l o  4<i wieczór, osob. 2*2(1 v/ nocy.

Do B try jn  osob- 0*20 rano. oso!). S) ł>) przed pcł.. 
oi ob. 8 05 po polud. o^ołi. 7*0(1 wieczór.

l)o K okain  osob. 10*10 przód poł., osob. 7*10 wis- 
czói (pierwszy i do Bełżca).

Do T a rn o p o lu  (z ś* od a .u ni o z u) osob. 7* Di wieczór.
Do J a r o s ła w ia  osob. 5*85 popot.
Do Jan ow u  osob. 5r2.> iu:m, osob. 12*50, od l h —ł3A» 

w świętu 3*15 od 1. maja do 80. wiześmu), (5*-vJ wieeti. 
od \— v-*h  w dnie powszednie 8*55 wieczór (od 1. do 
31. maja i od 1(>. do 3). września), 3*10 wieczór (od 1. 

czerwca do li), wrzosu i a w święta).
Do lir z u o lio w i t \ 5*.w ia::.*- tod 7. maja do 10 wrze-

Snia) 2*1 o (od 7. maju do I). wrzoSniu), 
popot. (od 7. maja d© 10 września)

Do Ki in n e j w o d y  3*20 poyoł. (od 7. 
września).

• święta 2 .1 

maja do 2-.

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według czasu środkowo-europejskiego.
fiira&owa przychodzą:

Ze U w o w n osob. 4* i u rano, posp. 7 rano, osob. 8- i ’> 
rano, osol). 1*30 popoł., posp. 2*24 popoł., osob. 6*25 popu!., 
posp. 9*38 wieczór.

Z N. S ą c z u  przez Suchę 0*50 rano, 4*47 popoł.
7a S u c h y  i W a d o w i c  do Pi as z owa 7*55 rano.
Z  Ms z a n y  doi .  od 1 lipca do 30 wrześn. 7*40 wie oz. 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*l.*> rano, osob. 3*50 wiccz,
Z 0  ś w i ęc i m a na Skawinę osob. 11.01 przed poi. 

9*4U wiecz., na Trzebinię 7*33 rano.
Z W i e d n i a  posp. 5*65 rano, osob, 9*45 rano, po^p. 

2*43 popoł., osob. 5*14 popoł., posp. 8*18 wioczór o.-.ob! 
10*09 wieczór.

Z T r 7. e b i ni II *56 w nocy.

% Htttt'a£Ł<>Wcł oRchodzfi:
Do L w o w a  j.osp. 0*31 rano, osob. 8*15 rano, osob 

ID— przed poi., posp.2*4u popoł., posp 8*55 wiew* osob! 
9*— wieczór, osob. D)*59 w nocy.

Do Oś w i ę c i  ma na Bkawinę osob. 5*15 rano osob. 
1*118 popol.

Do () ś w i ę c i  ma przez Trzebinie osob. 6*40 wiecz.
Do .M szany dolnej od 2,5 czerwca do 3J wrseśui.i 

osob. 8 rano.
Do H u s i a t y n a  przez Buelię 9*55 przed poł.
Do l l y r o w a  przez Buchę 7*55 wiecz.
Do T a r n o w a  osob. 5*15 wiecz,
Do W i e l i c z k i  miesz. 1*18 popoł., miesz. 8 wlecz. 
Do Wi e d n i a  osob. 5*32 rano, posp. 7*25 rano osob. 

y*25 rano, osob. 2 p.ipol., posp. *̂31 popoł., posp. 1 o'wiecz! 
Do T r z e b i n i  osob. 3*10 popoł.

Ma  ws*«522Łfi© aaE^yfcanaia 
Ma«aa AłSŁSiRai- 

^«rac.ya t.yBilia o  
jss;ssEi!2 5  c i .  staas*KiL

Drobne ogłoszenia.
ciasacH isbkeh ffisssEBiasasBstsiisBaaEW

» ™ a z .
lasazaassa: r s z -a  r r a m t s :  rasacs

(SZipi-y.ednm llóscndorfcra 
*•-?*' l'ovtP j)i:in  k(>m>.oi'to\vy.
21 blc snmnowo ::jitique, 
l.usl.icii U!, oliuyr.r. L

Osso-
1970

'1J* plamy 11:1 twa­
rzy i inno nie­
czystości skóry 
znikają już po 

siedmiu dniach zupełnie i 
hic wrócą więcej ]>o użyciu 
lira Christolfa znakomitej 
ji ieszkodliwe j AM BR ACK EME. 
Prawdy,iwe tylko  w zielono 
opakowany cli słui kacit szklą n- 

nych po SO ci.
Skhld pjówn.y dla ijwown: 

Apteka j-od srebrnym orłem 
Z. lłnckcra: v r Krakowie,
apteka Ii. Hellera. W\ Redy­
ku ;  w Urodach: apt. ] , .  Kai-  

lira. (kii

Z/rezerwaty wy irancusk ie 
najlepszej jakości, w y ­

syła dyskretnie handel ga- 
iunieiyjny Swaryczo\vaki(‘yo  
«• Tarnopolu, tuzin 150 i 3 zl 
40 ct. najdelikatniejsze rybie 
3, 4%i 6 złr. Towar świeży.

KiÓti

przyrzarly poiai-- 
niczt.' 1 c! o «::'.y3zi.'y.nnin 

kli-iików oryginalno fo je r iH a -  
I:j#  poleca Stt. K « r t i « s ,  skiud 
i'..w orów  Sc!)li'.(iika, Gródecka 
1. 19, Lwów. 1992

Świeży transport wiosenny! 
Józef EEosrner, Lwów

ul. Jagiellońska 4. 
Vbrnń męskich od złr. S•— 
Zarzutki , 6’-—
Ubrań żakietowych 10"— 
Ubrnii uniformowych,, S’—  
Haweloków 6.—

Zamówienia uskuteczniam 
do 24 godzin. 1795

T y  ̂  J2*1 j .  (D  łT1- 17L  7JUI,
"akiad ogrodnii z / 4. G icrnla 
w Stryja, p o le w : Drzewka
ozdobno ja l;o  to : Klon pstrym 
liściom , Tim jo, Głó^ polny Ca­
ra ga na zw ieszająca, A gn  st 
szczepiony 1 ,i]:nc, sztuka od 
49 do SO ot.' r - z e w y  kwitnąco 
W oiuielie, Guutzie, Bzy, J a ­
śminy, Sp roa ń-iotiiio, 100 szt. 
l.O :-lr. Goździki polno 1 ' •
’:i zir. Bratki '09  sztuk ! z i r , 
później Róże, flance jnrzym -we 
i kw iatow o i ’.“U

TZ>ovyer .jliheul Premier* 
-I- *- j,rawie nowy. do naby­
cia, Ruska 3. 13%

Kanarków
1'ony, ]iraktyezoo pniazdka po­
leca hodow la Ruska 0, 1890

fGązparagi Argcntuil i Conno- 
Ki? j/prs cnlossal 3 letnie 
sadzonki, z których pędy 
w ń-tyni roku ważą do 30 
dekg. jeden, 100 sztuk 2 zt. 
Truskawki staropolskie ciemne 
słodkie, ananahowe do sma­
żenia, kaseton Sobie, tuzin 
po 16 ci. Poziomki miesięczno 
białe i pąsowe, tuzin 13 ct. 
Maliny rcmnntanty tuzin 3 6 ct. 
Agrest ogromny sztuka 10 ct. 
Porzeczki sztuka 10 ct. Kon- 
waiije kop; 1. 60 ct. Liiije białe 
sztuka 10 ct. Liiije dumortia­
ro, żółte, pachnące, sztuka 
10 ct. Rcur.i pahnatum, sztuka 
ó0 er. Giaciicie Childzi, ame­
rykańska nowość, szt 16 et. 
GlruJiole Gartduronsis szt. Ret. 
Peo:tie pachnące różą, białe, 
różowo, czarne szt. 2ó. Lobe­
lie cardinnlis pasowo, sztuka 
10 ct. 1 Skaristy najnowsze 
szt. 10 ct. Narcyzy białe 100 
szt. i zł. Karcyzy żółte, tuzin 
60 ct. Anemona hepotien tuzin 
20 ct Chryzantemy gruntowe 
ż ó ł t e  po i> ci. Camjjaiiuia me­
dium, sztuka 3 ci. Gincrurn 
urgiuitcum po K> cent. irysy 
najnowsze, augielsk., hiszpań­
skie. japońskie, tuz. 60 cl. 
W ysyłka do ló maju loco 
ogród w  Łapszynie, Brzc- 
żanv. 1878

amm Mmuc-namtrTjittBin
i  |
| tuferosy <»ajątkoiva 1

S E a  r î-3Jirjaraa
fj(&dw3ga. P rzem ysłow iec jako 
■sidr wspólnik poszukiwany’ . 
W spólna praca, gaża stata. 
W itul.: Albin K rajew ski, Lw ów  
Ormiańska 8. 1875

łyJSfłyn zw ykły poszukuje do 
1?J1 wydzierżawienia Jakób 
Kieindrich, poczta Kowle a.

1898

if jt r n n ł z mi szkaniem i stajnią 
'TW  <!o v ydzicrżaw icn ia  na 
Zolbówce, W iadom ość u pan. 
SOKAL i LILlli.N, Hetmańska 
I, 12. 1902

P o sz u k u je  się
wspólnika do technicznego pro­
wadzenia 1'abryki w stolccznem  
mieście'. W ym agany uczcziw y 
przem ysłow iec z 5 -GU00 zl g o ­
tówki, n& inośoią lub poręcze­
niem. l>iuro techu :ezne, Lwów, 

l tu - d - e . i .  47 ;. 920

'jSjj|>e;iliu«śe z ogrodem  oko- 
io póitora morga, przy 

ul. Zam kow ej 14, do najęcia, 
lila  ogrodnika szczeyóhńej 
przydatna. W iadom ość Dr. 4, 
w „S łow ie poi.sk.“ lh£7

| mieszkania i sklepy. |
uaiŝ igsiHissarajstaiaB? bee»  aBesssś'

S, L p., po- 
kój frontow y z wiktem do 

najęcia. Tam żo dom owo obia­
dy. IGuo

ii, przedpokój, nyża 
i kuchnia z przynalcż.y- 

tościami na /  piętrze i 3 po­
koje i przedpokój na II. p. 
są do wynajęcia p rzy ulicy 
Wałowej 3. 1883

wr[r ' cKsam HjrmrtWTOgrarrsga mas:?,

I  bamesieiua raźne. |
lSHZZ 3 8̂ JSSSSSSJS35EHS5f«

C H O R O B Y  w e R e r y c z i i e  
ol>ojg« piel i zastarsało, sktór-
: i e  c h o r o b y  k o l i ie e e  i n a r z ą d  u 
m o c z o w e g o  l o c a y  rniiykainio 

s p e c y a l i s t a  X D r .  ^ ' r i s c ł i . .
itazinierzowska 3 !!. piętro. 

M ikroskopiczno Ibadlastia (fcp- 
robotw órczych  s> o tD « ! io 9 £ ó w  

w godz. od 8— 10 i 9 —G.

pnfer - A a to u i i  3 ? « i c 3 i i  (Bcr- 
JŁB^gpj), specyalista  dla ch o­
rób skórnych i w enerycznych, 
chorói) kobiecych  i pęcherzo­
w ych, leczy metodą doświad­
czalną, długoletnią. Taltżo na 
w zór Liiidowosen i para,. Or­
dynuje od 9 —  11 rano, popołu­
dniu od 4 - 6 .  Na zapianie m o­
gą być loki wydano z apteki 
w sposób dyskretny. Poradnik 
pocztą T zt. 20 ct. Lwów, 7A- 
m orow ioza 1. 5. 1 .‘304-

T~N-p Arnold Richier, dtug-ole- 
■*— )- *tni jjraktyk ordynuje 
rv Stanisław ow ie w  chorobach 
ch iru rg iczn y ch , k ob iecych  i 
tajnych. Badania ogólne i lo- 
cz.cnia chorób skórnych  pro­
m ieniem  itoontgena. 1700

sprowadzam  do dw o­
rów , sadzawek, g o ­

rzelń, pomp k oio jow ., brow a­
rów , miast, m iynów, tartaków 
i na rozm aite m otory, nawet 
gdzie teren odpow iada bez ryn 
i bez rur i bez jarów . W szel­
kie roboty wodne ja k  regula- 
cye rzek, osuszanie pól i iąk, 
naimilanie żw irow isk  na polo 
orne, wykonywam  szybko, ta­
nio i trwale. Na poradę jadę, 
za 10 zir. dziennie i kosztami 
kolei. Leon Griinlmnt, Pnuok 
!. 323. 1928

ery ze. ai:j: - ■ :'a~yc<-r-W'lT

| [!ss8iiv i z a jp ia . |
LjiSISSKSEKZSSSGESEJ KS3i3 SK3SBS9BiaEia

a) Lhiszukimane. 1

Ą  BMiNiSTRATOR dóbr. zajm o- 
w p j stanowisko na Ukrai­

nie, poszukuje posady adm ini- 
i.istratorn, kusyora lub rządcy 
w w iększym  majątku. Zgłosze­
nia przyjm uje ALBIN KRAJE­
WSKI, Lwów Ormiańska 1. 8.

i87G

Ę ysgisier farmaeyi poszukuje 
posady. J. Lielitenthal apte­

ka, Ghorostków. 1942

b) Zao/iarowaite.

]^ ji< »ta ry n sK  w  Żywcu po- 
szukuje od 1 maja b. r. 

rutynowanego, do substytu- 
eyi zdolnego kandydata 110- 
taryalncgo. 1963

Q3oio"J” !i', zdolny retuszer 
-*J- w negatywie i p ozyty ­
wie, znajdzie stałe umieszcze­
nie od zaraz łub Im ajaw za- 
k Ładzin fotograficznym Z y ­
gmunta Maja w Sanoku. 19G9

Tfe'p> ządown ie upoważnioiw 
w  geometra cywilny wRo- 

pczycucli, poszukuje ryso ­
wnika bardzo dobrze rysu­
jącego i piszącego. Należy 
podać warunki i próbkę pi­
sma rondowego. Pierwszeń­
stwo mają ci, którzy już u 
geometry pracowali. Nie- 
nwzgłędnione zgłoszenia zo­
staną bez odpowiedzi. 1967

Vn&oczta Delatyn poszukuje 
)* -  od 1 maja br, rutyno­
wanego ekspedytora-telegra- 
flsty, płaca 500 złr. Służba 
dzienna 1915

WSboszukujc młodego, zdol- 
" -  nego subiekta handlo­
wego, władającego cośkol­
wiek niemiecką mową. —  
H. K rzysztof araki, handel to­
warów mięszanych Dziedzice 
(Dworzec) Szląsk. a ust. 1966

r \ _  sam oistnego zarządu do- 
* L )  )Un 11;l wsi, poszukuję 

zuraz osobę młodą, inteligent. 
Zgłoszenia z, podaniom warun­
ków  p.-r. „A  W “ Probużna.

E S o M t i k i i j ę  do 3 dorosłych 
•***- panienek w ykształconej 
nauczycielki z w yższą muzyką 
i językam i polsk. niom. frunę. 
Zgłoszenia p.-r. „A. Iv.“ Sokal.

1924

is ONCYPIBNT adwokacki 
z dwuletnia praktyką, po­

szukuje miejsca od 1. maja- 
Adres poda administr. „Sło­
wa Polskiego". 1847

r > a s j !  rutynow anej imuczy- 
cio lce  albo nauczycielow i 

szkól w ydziałow ych, pom io- 
szknnio, posługę i wikt za na­
ukę dw ojga  dziewcząt, a to 
z 3 i 4 klasy. Bliższą intór- 
nincyę zasięgnąć można z grze­
czności w Domu handlowo-ko- 
liiisowyiu Litw inow icza i Sp. 
ul. Batorego 24. 1918

języka włoskiego i 
^  niemieckiego, udziela 

egzaminowana nauczycielka 
z południowych prowincyi 
Austryi. Zapytania, do 21. Oo- 
delli, ul. Krakowska 1, / / .  
drzwi 9. 19oi)

TWtraSsi Sisjehaltcr.ęa si'- 
s te n s a ty  « » n e j  u zl

w odrębnych kursach gre. i 
nych Panom i Pi niom L. 
Yeltzó, Lwów, K razow ska 
W pisy przyjm uje eodzirnn 
od godz, 2 do 3 popołudniu.

wstąpiłby rn d ii i wy starszy kupiec, w  dobrze idący iuterc,,, 
agoncyę, lub fabrykę, ewentualnie sfinansowałby większym  
kapitałem now a fabrykę. Propozyeyo ze Lw ow a i prow incyi 
do _Agencyi dzienników  Pasaż Hausmana dla „Worochia 
!6h6-‘. D yskrecya pod slow . honoru. Do 29 kw ietnia jestem  
w o Lw ow ie.

1 Nowość dla Pań!
H Taras© clejjasick© 
y i gsastowisśc
|| w ykańcza się yt is ró t iira  
fij esasse podług ostatnie!), 

żurnali wszelkie suknie, 
W  SJSlS*«Hl

ii;usss5if,c5s.

„ F  Ł  ©  K
Jagiellońska 7. (ród 3 Maja).

Przyjm uje całe suknio 
do skrojenia i fastrygo- 
wania. 1759

W
żwIaiEjme o p r rs io itrw a le  po 
cenach fabrycznych  od 50 zir. 
u S. BINZiJRA, Kraków, ulica 
Pańska 1. 9. 34

H N igdz ię ll
nie m ożna dostać na sezon 
w iosenny i letni pod w zględem  
elogancyi, trw ałości i dobroci 
materyału, lepjicj w ykonanego

ja k  tylko w  najw iększym  m a­
gazynie obuw ia w łasnego w y ­

robu  IGS1

lana RyMiskąp
Lwów, ul. Pańska 13,

-*• i” .
im  w &  a

c f . s s  ~ ł r  S i r  ś l r  * ! r  r t r  S i r  r l r  - 4 r  ' ł r d . ^ r  otr r i r  itr *,fr * t r  ~ ł r  ctr  „ I ł
<5 X 52? <ŝ '® *"(t'

LWOWSKI AKGYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika 5. 3 , 5. piąiro

Udziela pożyczki na zastawy: 
i&osztownoćci wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
x wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarto od 9-1 i 3-6.
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„SŁO W O  PO LSKIE" Nr. 175 z dnia 14 kwietnia 1900.

C e n n i k i
z handiu farb; m a­
tę ryałó w i towarów  

mieszanych
w y s y ła  g r a t i s  i  f r a n c o

P TSU', fi • bsmluijii
Lwów, Rynek 28.

w y r o b u erą

Najlepsze
tytki

w książeczkach
z  $łgE> £ c  aa 

“'w 7’ - 2STIe3^C L030‘\ 7 ir s l^ :I e g '0  we Lwowie.
attlT W szęd zie  «S© nabycia . ”§3 3

> a s s © w s K i e  gg1®

Odznaczona w  r. 1894 n a jw y ższa  hono­
row a nagroda c. K. M inisterstw a handlu

F A B R Y K A

Szeiigi Łjszhewicza
■w-s L w o w i e  

ulica Św. M arcina liczba 29,
poleca:

A sfalt w g orą cym  stan ie  ^  
izokicyi fundamentów , Oi-az 
do osuszania zawilgoco­
nych ścian w pomieszka- 
niach. n i s z c z y  bezpowro­
tnie gorącym  asfaltem  — 
grzyb drzewny.

T ekturę asfa ltow ą  ognio­
trwałą do krycia dachów 
od 20 cent. za 1 m,\ |

Lak a sfa ltow y  i Sm ole dy- 
sły low an ą  bez wodną do 
konscrwacyi d a c h  ó w i 
drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

SKit* Fabryka wykonywa po­
krycia dachów i repcracyę  
swoimi robotnikami. ■ § !£  

Telefon nr. 250.

FotlPltlzg Szeligi E y szk ic -  
u ń l J ft.ll w iczu, inżyniera 

w  Lwowie p o l e c a  JDs&chy 
h o lz e m e n t o w e  nie wyma­
gające wiąż ań dachowych, 
'bez konserwacyi i reparacyi, 
w iecznej trwałości. 1795

43|4 kiSo kawys
netto o p la tu ie  za zaliczką lub nade­
słaniem gotówki. Pod gwarancyą naj­

lepszy towar.
A f r y k . SJocca perłowa . zł. 3 .70  
S a n to s  bardzo dobra . . „ 13.70
S a lv a il© r , zielona znakom. „ 4 .2 0  
C c y lo n , nieb.-ziel. znakom. „ 5 .5 0  
.Z ło ta  J a w a , żóit. bar. dobra „ 5 .3 0  
F e r lo w n , najlepsza . . „ 5 .2 0
H o c c a  arabska, aromatyczna „ 6 .3 5  

Cennik wraz z taryfą cłową gratis.
E i f l i ia g e r  & Co.,5Ssiinftłira:.

I  Piotr IIKOLASCH i Sp.
skład farb i droguerya

t Lwów, ulica Kopernika 1. 1.
polecają na sezon 

Farby, lakiery, pokosty  do podłóg, masę wo­
skową francuską, lakiery z glazurą bursztyno­
wą, chodniki, rogóiki, linoleum, szczotki, ceraty, 

gąbki i t. p. 1905

Termofory i KosminJako 
nowość

Cony konkurencyjne niskie. Dla przemysłowców 
i rękodzielników stosowny opust. 

C e n n i k i  g r a t i s .  ”363

Brzncliowice
Willa „Paula“ zaraz do 

sprzedania. 
Wiadomość adwokat Dr. 
Morawski, ulica Klepa- 
rowska o. 190.'!

B f o w o  o t w o r z o n y
Oddział m eljoracyjny

Lwowskiej Filii «

Banko Gal. lila handlu i przemysłu

L. 601

© g l © s ^ © i i t e ,
"W e  środę, dnia 2 5  kw ietnia -i\ 1 9 0 0  

o d b ę d z i e  s i ę

w biurse Kasy saliezkowej w Słocsowis.

X¥III. Zwyczajne ogólne zgromadzenie
członków Kasy zaliczkowej w Złoczowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

P orządek  <!zieany:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków z a r  1899.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek tejże o udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1899.

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego 
zysku za rok i 899.

4. Wybór 6 członków Rady nadzorczej, a to : 3 członków 
w miejsce ustępujących, a 3 członków celem uzupełnie­
nia Rady nadzorczej po myśli g. 24 nowego statutu

5. Zatwierdzenie wyboru 3 dyrektorów i 3 zastępców na 
przeciąg sześciu lat (§ 4 statutu).

6. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1900 (§. 49. statutu).

Złoczów, dnia 11 łemietnia 1900. 1959

Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej w Złoczowie.
Sto warz. zarój estr. z ogr. poręką.

D r. E ustachy Z a lesk i
prezes

W ilhelm  Z uh erh an del
sekretarz.

Zamkniecie rachunków za r. 1899 wyłożone jest do 
przojrzenia dla członków w biurze Kasy. Uprawnieni do bra­
nia udziału w Zgromadzeniu są tylko ci członkowie, którzy 
wpłacili na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę, ró­
wnającą sio najniższemu udziałowi, tj. 50 koron (§. 38 siat.).

u l . 3 .

l u y k o m i j e  w s z e l k i e  p r a c e  m e l j o r a c y j n e ,  jako to 
zdjęcia planów, wygotowywanie kosztorysów do drenowania pól, 
nawodnienia i odwodnienia lak, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc., i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. Finansowanie uskutecznia się podług każdora­
zowej szczególnej umowy. W  razie jnż gotowych planów, nastąpić 

może na podstawie tychże wykonanie pracy.

l ^ y r e k c y a *

m m m : m e w

Pozostałe po Towarzystwie Handlowem
zapasy 123 2

maszyn rolniczych
wysprzedaje po z n i ż o n y c h  c e n a c l a

Lwowskie Biuro handlowe
przy ul. Kościuszki 4.

Dra L U D W I K A  S C 1 W E I N B U E G A

Uzdrowisko ' i w odolecznica Zuckm antei
(~X 7" S Z L A S S -1̂  a - u - s t r y - a c l z i i M . ) .

Hidro-elektrotcrapia. E lektryczne kąpiele dwucelowe. Gimnastyka lecznicza. Mięsienie. 
K uracye dyetetyczne, terenowe. Śliczne położenie. Bardzo wygodne odpowiednie urzą­
dzenie. Nowo zbudowana: w i c l h a  ssała s t o ło w a ,  około 150 111. długi e itodra iK  i p o -  
l c o j e  t o w a r z y s k i e  — wszystko  p a r ą  o g r z e w a n e  i  e l e k t r y c z n ie  o ś w ic t ł o s ie .  —

Ceny przystępne. Prospekt® darmo i opłatnic. 1913

L. 23.958.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1900/1901 

nadane zostaną s i e d m  m i e j s c  f u n d u s z o ­
w y c h  g a l i c y j s k i c h  w c. i k. zakładach 
wojskowych wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocze­
śnie w „Gazecie lwowskiej jakoteż za po­
średnictwem zakładów naukowych wyższych, 
średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do Wydzia­
łu krajowego, upływa z dniem 15 maja 1900.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1900.
•̂47 G r o tt .

Dlatego tak tanio, bo nie na froncie.

A n n a. Ł a n  zain. L a c h s ;
LvdIoc3.rxia,rli:a, - w e  L - w o ^ w i e .  1941 

R yn ek  I. 15 p arter  i  I. p iętro (wchód przez sień).
Poleca swoją pracow nie  i magazyn kapeluszy  dam- % 
skich i dziecinnych, jakoteż różnych towarów modnych £  
i dodatków do kapeluszy po najtańszych cenach %

Przyjmuje się kapelusze do ubrania i przerabiania. |

Aparat fotograficzny
BŁYSKAWICA

W z M - B O T O
którym każdy bez 
wiadomości przed- 

v!€| V wstępnych może 
kompletne fotogra- 

- r tie sporządzać. Ła­
twa prosta manipulacya. Roz­
miar 5X5. Cena kompletnego 
aparatu fotograficznego z wszy­
stkimi przyborami z przystę­
pnym polskim opisem w  ele­
ganckiej kasetce zł. 1 /90 . — 
Większy aparat 7X 1  z obje- 
ktywem i licznymi przybora­
mi 3  z3. W ysyłka za pobra­
niem. Jedyne miejsce zamówienia:

M .  R M D B A H W
Wisa IX, Berggasss 3.

Znakomity

Proszek na zęby
Wyborną

Wod@ kolońska
c <
p o l e c a ,  

po najtańszych cenach

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
(Telofon 286).

C eiiu ik i gs-atis i fra n c o .

=  Rok założenia 1843. =

Beczki z farby, B utle  
z Kwasu s ia r ­

czonego, do nabycia w „Sło­
wie Po)skiem“ .

K f  I ,  I T O  T  z przcdHiftjm  ■L,JBL -&1- owczej wełny
1288 sprzedajo

Towarzystwo tkackie w Ufiniaiiaoh
w  własnym magazynie w Glinianach, jakoteż w ba­
zarach Związku przemysłowego we Lwowio, Kra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu­
dzież na W y s t a w ie  o K a z o w  p r z e m y s łu  K r a ­
j o w e g o  w e  L w o w i e .  — Cony ustanowione przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

Sm

Smf(W
Sm

A,te
iM.zy

L. 20.G23/900.

Ogłoszenie konkursu.
Prezydyum Magistratu król. stoi. miasta Lwowa 

rozpisuje konkurs na posadę kierownika (kierują­
cego inżyniera) zakładu wodociągowego z plącą 
4.800 koron rocznie.

Posada ta zostanie nadaną prowizorycznie na 
rok jeden, po roku zaś nastąpić może stabilizacja. 
Mianowany stale kierownik wchodzi na etat służbowy 
z wszelkiemi prawami urzędników gminy.

Podania należycie ostemplowane, z dowodami 
ukończonych studyów politechnicznych w dziale inży- 
nieryi lub mechaniki, ze świadectwami z dwóch egza­
minów rządowych, z dowodem nie przekroczenia 40 
roku życia, tudzież z udowodnieniem dotychczasowej 
praktyki, bądź jako inżyniera budowy, bądź jako in- 
żyniera-meehanika, o ile możności przy wodociągach, 
należy wmieść do Prezydyum Magistratu, najdalej do 
końca kwietnia 1900 r.

Bliższych informacji udzieli IX. Departament 
Magistratu (ratusz, parter) w godzinach urzędowania.

We Lwowie, 11 kwietnia 1900.

194G Małachowski.

K onkurs.
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Jaro­

sławiu rozpisuje konkurs na posadę kontrolora praco­
dawców z płacą roczną 1200 koron, dyetami i kilo­
metrowym. Wymagana kaueya w kwocie 600 koron. 
Termin wmoszenia podań do 30 kwietnia 1900.

1933

Jarosław, dnia 11 kwietnia 1900.

Za.rząd.

Nakładem Spółki wydawnicze! we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Polskiego8 we Lwowie, pod zarządem Z . Hałacinskiego


